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Projekt przepisów o ochronie radiologicznej!

Polska atomistyka

wchodzi

w stadium intensywnego rozwoju
Jedną z najmłodszych dziedzin nauki w Polsce — ato­

mistyka — wchodzi w okres „prosperity”. W 1961 t. I W
ciągu następnych 5 lat objętych planeta państwowym,
realizowane będą liczne inwestycje, które pozwolą na­
szym uczonym rozszerzyć zakres dotychczasowych badań
w tej dziedzinie.

Oburzający
wyrok sądu
francuskiego
w procesie
Leni Riefenstahl

PARYS.

Rjuże poruszenie wywołała.■-^w paryskich kołach dzien­
nikarskich, literackich i fil­
mowych — pisze paryski ko­
respondent PAP red. Jan
Gerhard — sprawa sądowa, na

której znana hitlerowska rea­
lizatorka i producentka filmo­
wa Leni Riefenstahl oskarżała
francuskiego publicystę Victo-
ra Alexandrova, iż „naruszył
jej , cześć oraz honor” w swej
książce o zbrodniach Eichman­
na, zatytułowanej „Sześć mi­
lionów ofiar”.

W książce tej Alexandrov
„ośmielił się” ujawnić fakt iż
Leni Riefenstahl była realiza­
torką filmów hitlerowskich
kręconych w obozach koncen­
tracyjnych, w gettach i pod­
czas masowych egzekucji w

krajach okupowanych przezŃierńców w czasie ostatniej
wojny. Leni Riefenstahl po­
czuła się tym głęboko dotknię­
ta i oskarżyła Alexandrova o

zniesławienie oraz zażądała od
władz francuskich wstrzyma­
nia nakładu książki i jej kon­
fiskaty.

W samą wigilię świąt, sąd
francuski wydał w tej niezwy­
kłej sprawie wyrok, który wy­
wołał jeszcze większe porusze­
nie niż samo meritum sporu.
Leni Riefenstahl otrzymała
bowiem pełną satysfakcję, a

trybunał departamentu Se­
kwany uznał winę Alexandro-
va i potępił go za to, iż ośmie­
lił się „naruszyć reputację pa­
ni Riefenstahl” oraz zlecił
konfiskatę książki o zbrod­
niach Eichmanna.

W związku z tym niebywa­
łym wyrokiem dziennik „Hu-
manite” opublikował: zdjęcia
przedstawiające Riefenstahl o-

becną podczas egzekucji* mie­
szkańców miasta Końskie, na

którym widnieje ona w mun­
durze hitlerowskim z rewol­
werem u boku; fotografię Rie­
fenstahl stojącej z wiązanką
kwiatów między Hitlerem, a

Goebbelsem oraz fotokopię lis­
tu Riefenstahl do Hitlera.

Warto przypomnieć, że osoba,
której reputacji sąd francuski
broni z zapałem godnym lepszej
sprawy, jest autorką takich fil­
mów jak „Triumf woli" nakręco­
nego już w roku 1934. tj. w pierw­
szych miesiącach hitleryzmu, czy
też panegirycznego dla idei „wiel­
kich Niemiec” obrazu dokumen-

tarnego ■ Olimpiady berlińskiej
w 1936 r. Rząd III Rzeszy, w za­
mian sa zasługi dal jej w poda­
runku- willę. Podczas wojny Rie­
fenstahl urządzała ze swymi ka­
merami tournee po obozach kon­
centracyjnych. gettach, miejscach
egzekucji itp. Była wierna Hitle­
rowi do ostatka. Nie wyrzekla się
też hitleryzmu , również i po woj­
nie 1 nigdy ani słowem nie po­
tępiła działalności hitlerowców.

POLSKI

KRAKOWA

Z nowym rokiem

polskich kopalniach
będzie obowiązywał

s^rftcony dzioń prąci
Plakat wydany * okazji
300-lecia Prasy Polskiej.
Autor plakatu — Stanisław
Zagórski. Wydawca —

WAG, nakładem Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Pol­

skich.
Fot. — CAF
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Sprawa
kas zapomogowych
przedmiotem obrad

XII Plenum CRZZ
pi ziś — 28 bm. w godzinach

'

przedpołudniowych odbyło
się w Warszawie pod prze­
wodnictwem I. Logi-Sowiń-
skiego wspólne posiedzenie
Prezydium i Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ.

Podczas posiedzenia przedy­
skutowano wstępnie projekt
budżetu CRZZ na 1961 r. oraz

omówiono projekt zmiana w in­
strukcji CRZZ w sprawie kre­
dytu udzielanego przez praco­
wnicze kasy zapomogowo-po­
życzkowe w postaci czeków —

uprawnień.
Zmiany te zmierzają m. in

do zwiększenia tej formy kre­
dytu do wysokości dwukrotnej
wartości pożyczki pieniężnej,
jaką można uzyskać z PKZP
oraz do przedłużenia okresu
ich spłat do 18 miesięcy.

O godzinie 15 rozpocznie się
XII posiedzenie plenarne
CRZZ. Na wstępie obrad se­
kretarz CRZZ Irena Janiszew­
ska przedstawi m. in.: pro­
jekt regulaminu ramowego
pracowniczych kas zapomo­
gowo-pożyczkowych. Projekt
zakłada, że PKZP będą powo­
ływane na podstawue statutów
związkowych, jako ich agendy.

W myśl założeń projektu
wysokość pożyczki na bieżące
potrzeby nie może przekraczać
dwumiesięcznych zarobków
brutto członka kasy (obecnie
jednomiesięczny zarobek i wy­
sokość wkładów), a okres jej
spłaty nie może być dłuższy
niż 12 miesięcy (obecnie 1,0
miesięcy).
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owy, nadchodzący rok,
większość górników węgła

kamiennego rozpocznie pod
znakiem skrć 'onego czasu

pracy, który nie spowoduje
zmniejszenia wydobycia wę­
gla w skali całego roku.

Już w br. kopalnie stopnio­
wo z 8-godzinnego przechodzi­
ły na 7,5-godzinny dzień pra­
cy tak, że w chwili obecnej
już ,59 załóg kopalnianych
pracuje krócej.

Ostateczne
do skróconego

■trwają jeszcze
i niach:

przygotowania
czasu pracy
w 7 kopal-

z nowym rokiem 66
■kopalń pracować będzie we­

dług nowych zasad. W ciągu
I roku 1961 pozostałych 14 ża-
'

łóg kopalnianych zastosuje
i 7,5-godzinny dzień roboczy.

W wyniku mechanizacji, u-

sprawnienia organizacji pracy.■wprowadzenia porządku w
1 przodkach, osiągnięto skróce-
'

me czasu pracy w samym
przodku do 6 godzin, wliczając
w to 20 minut przerwy na po­
siłek. Jednak ok.. 2 godzin, wli-

5ÓO trm

no noriach

Członkowie sekcji turysty­
cznej zrzeszenia sportowe­

go przy Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie, którzy
wsławili się przepłynięciem w

bm. na kajakach-składakach
przełomu Dunajca, od Czor­
sztyna po Krościenko, podjęli
przygotowania do nowego
przedsięwzięcia: będzie nim
32-dniowa wyprawa narciar­
ska, której trasa prowadzić
będzie przez całe Karpaty od
Cieszyna po Halicz, na grani­
cy polsko-radzieckiej.

Będzie to pierwsza po woj­
nie tego rodzaju impreza tu­
rystyczna. Oby tylko śnieg
dopisał!

Transport najwyższej w

Europie kolumny destyla­
cyjnej do rafinerii w Don-
ges (Francja). Kolos ten

długości 51 m, średnicy 5.20
m i wagi 143 tony był prze­
wożony ciągnikami z szyb­

kością 2 km/godz.

czanych do dnia roboczego,
zajmowało jeszcze przygoto­
wanie stanowiska oraz doj­
ście, lub dojazd górników do
przodka. Obecnie efektywny
czas pracy w przodku pozosta-
je bez zmiain, — skraca się o

pół godziny wszystkie czynno­
ści pomocnicze i towarzyszące,
głównie zaś transport górni­
ków.

Już 60 proc, załóg jest dowo­
żonych pod ziemią specjalnymi
pociągami do miejsca pracy, z

tego 10 proc, dowozu stano­
wią wózki osobowe utrzymu­
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STRAJK SPARALIŻOWAŁ ZYCIE W BELGII
przesyłek pocztowych na dworcu w Charleroi stola

rosną wskutek strajku pocztowców belgijskich.

Celnicy
coraz skuteczniej zwalczają

nielegalny „marynarski import"
Czy wiecie, że są ludzie,

którzy nie przyznają się
do 1500 dolarów? Niewiary­
godne, a jednak prawdziwe.
Oto fakty: 1500 dolarów w

nowiutkich banknotach, zna­
leziono w książce do czytania
na „Batorym”. Właściciel nie
ujawnił się.

Starszy marynarz Czesław
Niespodziany, po powrocie z

kolejnego rejsu na „Lechu”
tak się stęsknił za rodakami i
krajem, że nawet wzruszył go
widok celnika z orzełkiem na

czapce. Ta wylewność wydała
się celnikowi podejrzana i dla­
tego zainteresował się jego
bagażem. Nie było w nim je­
dnak nic ciekawego z wyjąt­
kiem pary starych butów, gdyż
nowe, kupione za granicą, ma­
rynarz miał na sobie. Buty,
jak buty tyle, że nieco za cię­
żkie, Po odkręceniu obcasów

J
utro Kraków będzie
na skraju niżu. Za­
chmurzanie duże z

przejaśnieniami. Ra­
no mgły i zamglenia.
Wiatr południowy i

. po' uónłowo-zachodni
2—6 m 'sek.. T empera -

tura ck. minus 2 —

plus 1 st. C.

jące komunikację -na tzw. u-

padowych — szczególnie mę­
czących, o dużym nachyleniu
korytarzach kopalnianych.

W okresie najbliższej 5-latki
transport pieszy będzie całko­
wicie wyeliminowany z ko­
palń, gdyż obecna seryjna pro­
dukcja elektrowozów i wago­
ników do transportu górników
zaspokoi całkowicie potrzeby
przemysłu węglowego.

W latach ubiegłych
pracy górniku wynosił 3 go­
dzin, a przez pewien okres —

i więcej.

czas

okazało się, że były one wy­
pełnione dukatowym złotem.
Podobnie było z nowymi bu­
tami oraz dalszymi trzema pa­
rami znalezionymi w kajucie
marynarza. W sumie blisko
2 kg złota.

Ze ściągnięciem grzywny
idącej w setki tysięcy złotych
nie będzie wielkiego kłopotu,
gdyż starszy marynarz jest
właścicielem willi wartości
blisko miliona złotych.

Natomiast Sylwester Nykiel
— kucharz z „Mazur”, 12 pły­
tek złota wynosił w starej tor­
bie z podwójnym dnem. Mo­
żna je też zgrabnie ukryć we

włosach, jak to próbował zro­
bić marynarz Bieksza. Celnicy
gdyńscy skonfiskowali łącznie
5 kg złote

Ze statku „Warmia” usiłowano

wynieść 225 zegarków. Zatrzyma­
ny przemytnik na oczach celni­
ków wrzucił je do basenu, skąd
wyłowili zegarki płetwonurkowie.
Na statku „Piast" udaremniono

próbę przemycenia 300 zegarków.
W sumie, w br. celnicy por­

tu gdyńskiego skonfiskowali
w ponad 1000 wypadkach
przemycane nielegalnie towa­
ry i dewizy wartości 2.730 tys.
zł, a więc o 500 tys. zł więcej
niż w 1959 r. Grzywny nało­
żone na przemytników prze­
kraczała grubo 3 min zł.

Z poważniejszych inwestycji
1961 r. należy wymienić uru­
chomienia nowego oddziału
„laboratorium gorącego

* w

Instytucie. Badań Jądrowych
w Świerku. W pierwszym eta­
pie budowy drugiego reaktora
jądrowego — ma zostać uru­
chomiony tzw. zespół mocy
zerowej. Wzniesiony zostanie
również budynek ochrony
zdrowia dla pracowników ato­
mistyki. W Warszawie przy­
gotowuje się siedzibę dla za­
kładu fizyki teoretycznej oraz

fizyki wysokich energii. Bu­
dowa ta, jaka że zakład jest
całkowitą nowością i nieraz
tu trzeba eksperymentować,
być może przedłuży śi| poza
okres najbliższego rokuj

W Krakowskim Instytucie*

Fizyki Jądrowej zbudowano
ostatnio akcelerator Van der
Graafa o mocy 3 milionów
Volt. Ma tu jeszcze zostań u-

ruchomiony akcelerator linio­
wy.

Ponadto w roku 1961 posta­
nie sprowadzona z ZSRR i
zmontowana w Warszawie e-

lektronowa maszyna cyfrowa
typu „Ural—2”, najnowszy .1

najdoskonalszy model radziec­
ki wśród maszyn tego rodzaju.
Umożliwi ona naszym uczo­
nym przeprowadzanie w szyb­
kim czasie niezwykle skom­
plikowanych obliczeń, na jakie
natrafia zwłaszcza fizyka ją­
drowa.

Atomiści nasi rozwijają sze­
roką współpracę na terenie
międzynarodowym z instytu­
tami innych krajów demokra­
cji ludowej, a przede wszyst­
kim ze Zjednoczonym Instytu­
tem Badań Jądrowych ry Du­
bnej pod Moskwą.

Drugim ewenementem w

dziedzinie naszych kontaktów
międzynarodowych jest za­
warcie umowy o współpracy z

rumuńskim Instytutem Badań
Jądrowych. Rumunia ma duże
osiągnięcia w stosowaniu izo­
topów w przemyśle naftowym.
Z kolei i nasi uczeni mają się
czym pochwalić zwłaszcza w

dziedzinie wykorzystania izo­
topów promieniotwórczych
przy poszukiwaniach surow­
ców i badaniach geologicz­
nych.

W związku z tak poważnym
rozwojem naszej atomistyki
wyłania się problem opraco­
wania aktu prawnego dla roz­
wijania akcji ochrony radiolo­
gicznej.

Potrzeba uporządkowania
stosunków w tej dziedzinie
nasuwa się choćby ze wzglę­
du na to, że w Polsce pracu­
je kilka tysięcy pracowników
służby zdrowia ’

w laborato­
riach i pracowniach rentgeno­
logicznych, a oprócz tego ma­
my już 245 ośrodków, stosują­
cych w swej pracy izotopy
promieniotwórcze.

Państwowa Rada cFs Energii
Jądrowej opracowała projekt
przepisów, które mają być wy­
dane jako uchwała Rady Mini­
strów.

Spośród konkretnych prac w tej
dziedzinie wymienić należy pro­
jektowaną budowę centrali zbior­
czej dla odpadów radioaktyw­
nych, a następnie stacji ich neu­
tralizowania. Ponadto przyspie­
szone będą prace przy budowie a-

paratury dozymetrycznej i apara­
tury ochronnej dla placówek 1

pracowników ochrony radiologicz­
nej.

Żeton
Janiny
Mortkowiczowej
\A/czoraj zmarła w Krako-
**wie,wwieku87lat,Ja­

nina Mortkc biczowa, która
długie lata prowadziła znaną
warszawską firmę wydawni­
czą „J. Mortkowicz”.

Nakładem tego wydawnic­
twa ukazały się najcenniej­
sze pozycje literatury dwu­
dziestolecia międzywojennego,
m. in. pierwsze wydania dzieł
Żeromskiego oraz liczne to­
my poezji.
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N.S. Chruszczów

o historycznej uchwale ONZ

w sprawie
likwidacji kolonializmu

N. S. Chruszczów złożył oświadczenie w sprawie dekla­
racji Zgromadzenia Ogólnego NZ o przyznaniu niepodle­
głości krajom i narodom kolo nialnym.

„Istnieją podstawy, by uwa­
żać uchwaloną przez Zgroma­
dzenie Ogólne NZ deklarację
za wielkie zwycięstwo krajów,
które zajmują konsekwentne
stanowisko w walce o pokój i
niepodległość narodów” — o-

świadczył szef rządu radziec­
kiego.

AULI UNIWERSYTETU
im. A . Mickiewicza w Pozna -

niu odbyła się 27 bm. aka­
demia z okazji 42 rocznicy
Powstania Wielkopolskiego.

*

MAŁE, UROCZE, położone
. nad brzegiem Sanu w pow.
Przemyśl n iasteczko Dubiecko,
znane z wielkich tradycji hi­
storycznych — stanie się już w

r.ajblirsiej
'

przyszłości wiel­
kim ośrodkiem turysty c <no-

wypoczynkowym. Obecnie pod­
jęto tu prs.ee nad przystosowa­
niem obszernych pomieszczeń
zabytkowego* zamku, m. in. 32

pokojów dla celów wypoczyn­
kowych. Ponadto, w pobliżu
zamku, zainstalowanych zosta­
nie około 100 domków ca.np’n-
gowych.

♦
W URZĘDZIE RADY MINI­
STRÓW odbyło się pod prze­
wodnictwem wicepremiera Z.
Nowaka kolejne posiedzenie
rządowej Komisji Rozwoju
Zem Zachodnich z udziałem

przewodniczących W.oj. Rod

Narodowych tych ziem oraz

przedstawicieli' zainteresowa­
nych resortów.

Wgr&k
-■■■ ■: , -.o-.-:

15 lat więzień
—— —■*—■—":>hrraie'!>—eg sio

Strzelił
dobszbroBnej kobiety
aby zrabować-100 zl

Niecodzienną sprawę rozpa­
trywał ostatnio Sąd Woje­

wódzki w Warszawie. Na ła­
wie' oskarżonych zasiedli Zdzi­
sław Lorent i Tadeusz Pintara.

Przed kilkoma tygodniami,
Wanda Dragan wraz z dwie­
ma córkami wracała do Otwo­
cka drogą wśród lasu. Była
późna godzina wieczorna. W
pewnym momencie z krzaków
wyskoczył jakiś mężczyzna i
zażądał od kobiet wydania mu

pieniędzy.
Ponieważ odpowiedziały mu,

że nie mają przy sobie pienię­
dzy, opryszek wyjął pistolet i
strzelił do Wandy Dragan, ra­
niąc ją poważnie. Następnie
zrewidował kobiety i po za­
braniu znalezionych przy nich
100 złotych, zbiegł.

Ekspertyza łuski naboju 1
pocisku wyjętego z rany Dra­
gan pozwoliła na zidentyfiko­
wanie’ .pistoletu i ujęcie ban­
dyty. ■Był nim Zdzisław Lo­
rent. Śledztwo ujawniło rów­
nież, że Lorent do spółki z

Tadeuszem Pintarą uprzednio
dokonali włamania do jedne­
go z prywatnych sklepów w

Warszawie. Zrabowali tam

towary wartości 30 tys. zł.

Sąd skazał Zdzisława Loren-
ta.na 15 lat więzienia oraz na

10 lat utraty praw publicznych
i honorowych. Tadeusza Pin-
tarę skazano na 4 lata wię­
zienia oraz na 6 lat utraty
praw..

Przyjęta przez Zgromadzenie
Ogólne deklaracja o przyzna-■niu niepodległości krajom i
narodom kolonialnym — o -

świadczył Chruszczów — do­
wodzi, jak bardzo wzrósł i u-

mocnił się w naszych czasach

jednolity front wałki przeciw­
ko haniebnemu jarzmu kolo-

, nialnemu. Nawet kraje kapita­
listyczne, takie, jak Austria,
Szwecja, Dania, Norwegia,
Finlandia, Kanada, Nowa Ze­
landia i wiele innych, przyłą­
czyły się do uchwał w sprawie
likwidacji kolonializmu.

Natomiast mocarstwa kolo­
nialne wstrzymały się od gło­
su i nie poparły rezolucji na­
wet w ograniczonej formie
powziętej przez ONZ.

Jasne jest, że za tą postawą
mocarstw kolonialnych kryje
się ich dążenie do utrzymania
i obrony zgniłego systemu ko­
lonialnego. Powinny się z tym
liczyć wszystkie narody.

Szef rządu radzieckiego o-

świadcza dalej: „Krwawe zaj­
ścia w Ałgerii, Kongo, Laosie,
knowania przeciwko niepod­
ległości Kuby i wielu innych
państw dobitnie świadczą, że
walka o wyzwolenie spod jarz­
ma kolonialnego wymaga jesz­
cze większego wytężenia sił”.

Główne zadanie obecnie to

doprowadzić do tego, by woła
narodów, wyrażona w dekla­
racji ONZ w sprawie przyzna­
nia niepodległości krajom i
narodom kolonialnym, zosta­
ła zrealizowana, by zawarte w

tej deklaracji żądania nie po­
zostały na papierze, lecz były
iR-zekształcone w konkretne
posunięcia.

„Jeżeli mocarstwa kolonial­
ne rzucając wyzwanie ONZ
będą nadal przeszkadzać W

AyyżWal^tiiu narodów' *1
riych* i' sjirżeęlwftfć ■'sfę
znaniu im niepodległości, to
narodom tym nie pozostanie
nic innego, jak zdecydowana
walka o obalenie wszystkich
przeszkód wznoszonych na ich
drodze. W walce tej nie będą
osamotnione”.

Chruszczów stwierdził, że
rząd radziecki jest dumny, iż
historyczna uchwała Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych
w sprawie likwidacji kolonia­
lizmu powzięta została z ini­
cjatywy socjalistycznego pań­
stwa radzieckiego.

----- •---- -
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Iz|d Izraela

pokryje koszty

obrony
Eichmanna

BERLIN

Jak
donosi z Jerozolimy A-

gencja ADN, rząd Izraela
będzie ponosił koszty obrony

byłego obersturmbannfuehrera
SS, mordercy Żydów — Eich-
manna, który w jednym z

więzień Izraela oczekuje na

proces.
Adwokat z Kolonii, Serva-

tius, który podjął się obrony
Eichmanna, otrzymać ma —

według agencji amerykańskiej
UPI — ogółem 100 tys. marek.

(>
(>

Tabela KLP
Nieurzędowa tabela większych
wygrcffiych 1 dnia ciągnienia II

klasy..41 krajowej Loterii Pienię­
żnej w dniu 27 bm.

Wygrana zł 500.000 paJla na ot

116858.
Zł 30.000 padla na nr 10725.
Zł 20.0C0 padla na nr 87304 88603

94132.97683.
Zł 10.000 padla na nr 72S5. 61779,

66741 84448 103385.

We Wrocławskich zakła­
dach Elektronicznych ,.El-
wro” przystąpiono do bu-
aowy bardzo skomplikowa­
nych urządzeń. Powstaje tu

pierwsza maszyna cyfrowa
„Odra-—1001”. Została oni
skonstruoioana w oparciu
o technikę tranzystorową i
znajdzie zastosowanie prze­
de wszystkim przy central­
nym sterowaniu procesa­
mi technologicznymi. Na
zdjęciu: Ogólny widok ma­
szyny cyfrowej „O-

dra—1001”.
CAF — fot. Wołoczozuk

W1961 roku

ruszy
krajowa produkcja
elektronowych
„mózgów"
W planie postępu technicz­

nego na 1961 r. stwierdza
się, że nowym, ważnym za­
daniem naukowo-technicz­
nym, o wielkiej perspektywie
rozwojowej, jest podjęcie w

19S1 r. na skalę przemysłową
polskiej produkcji elektrono­
wych maszyn matematycznych.

Otwiera to nowe możliwoś­
ci, zarówno dla rozwoju tej
dziedziny przemysłu, jak i
szerokiego i wszechstronnego
zastosowania maszyn matema­
tycznych w gospodarce naro­
dowej.

'

W 1961 r. wykonać mamy
co najmniej 3 elektronowe ma­
szyny cyfrowe średniej wiel­
kości, poważnie zaawansować
opracowanie i konstrukcję du­
żej maszyny cyfrowej oraz

zbudować kilka nowych pro­
totypów tego typu maszyn.

Sprawą ściśle związaną z

produkcją maszyn matematy­
cznych jest opracowanie pro­
gramu ich zastosowania w

praktyce życia gospodarczego
i naukowego.

Sejmowa uchwała o NPG na

1961 r. podkreśla, że jeszcze w

roku przyszłym należy zorga­
nizować w Polsce „Ośrodek o-

bliczeń i zastosowań” wyposa­
żony w krajowe i zagraniczne
maszyny elektronowe. Ośro­
dek ten ma podjąć prace obli­
czeniowe dla potrzeb placówek
badawczych, biur konstruk­
cyjnych i projektowych oraz

przedsiębiorstw gospodar­
czych, zjednoczeń, ministerstw
itp.

W „Łafkoniku"
W 193-clej grze „Lajkonika” wy­

granych z 5-ma trafieniami nie
ma. Kwota zł 80.438 — tj. 20 proc,
funduszu wygranych przypadające
na „piątkę” przechodzi na wygra­
ne z 4-ma trafieniami. W najbliż­
szej grze wygrana z 5-ma trafie­
niami wyniesie 500.000 złotych!

Ponadto ustalono: 17 wygranych
z 4-ma trafieniami po zł 10.646,
1224 wygrane z 3-ma trafieniami

po zł 82 , 21127 wygranych z 2-ma
trafieniami po zł 5.

i

Co słychać?...
a * Właflee Irlandzkie w Dublinie odkryły w jednej z przesyłek
p kolejowych nadesłanych z Liverpoolu duży ładunek materiałów

. wybuchowych, który przeleżał prawie miesiąc w przechowalni.
Niebezpieczny ładunek znajdował się w kufrze. Na jego trop
wpadły władze zupełnie przypadkowo. Mianowicie zwróciło ich

V uwagę to, że przez 27 dni nikt nie zgłaszał się po odbiór kufra.
I* Wówczas otworzono go 1 okazało się... Niebezpieczny ładunek

(I zniszczyii saperzy. O Niezwykłe szczęście miało sześciu chłop­
ców jadących autem w West Memphis w stanie Arkansas

j (USA). Mimo, iż pnzy szybkości 170 kilometrów na godzinę au-

I to, w którym jechali wywinęło trzy koziołki, wszyscy wyszli
. bez ' szwanku z wypadku. Po ostatnim salcie, samochód wylą-

• dowal na wsżystkich czterech kolach, uderzył w drzewo, odbił
I się od niego 1 ostatecznie zatrzymał na chodniku w pobliżu
f miejsca, .gdzie zaczął koziołkować, przy wjeździe na stromy
(• przejazd kolejowy.

r
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Eksport
królów puszczy"

W rezerwatach

-nowy przychówek

u

dorównuje już
w ilości

przeładunków
portowi w Kopenhadze
KI asze porty handlowe:
1 ’

Szczecin, Gdynia, Gdańsk i

Kołobrzeg uzyskały poważny
sukces: załogi portowe prze­
ładowały w br. rekordową i-
lość — 20 milionów ton to­
warów!

Są to największe obroty
portów polskich w okresie po­
wojennym.

Najpoważniejszych przeła­
dunków dokonano w tym ro­
ku w porcie szczecińskim —

ponad 8,1 min ton.

Port ten dorównał w ten

sposób portowi w Kopenha­
dze, który jak dotychczas
dzierżył pierwsze miejsce na

Bałtyku w wysokości przeła­
dunków.

dnia

Szybka
Podziękowanie Władysława

Gomułki dla załóg przemysłu
chemicznego zamieszczone w

pośwlątecznej prasie, w szcze­
gólny sposób zwraca uwagę na

ten przemysł, który podobnie
jak na całym ■świecie i u nas

wkroczył na drogę kariery.
Dawniej jako o podstawo­

wych, reprezentacyjnych prze­
mysłach mówiło się zwykle o

metalurgii, o energetyce.

~7 każdym rokiem Polska
eksportuje coraz więcej

żubrów. W br. sprzedaliśmy
po 7 sztuk tych cennych i
rzadkich zwierząt do Związku
Radzieckiego, Czechosłowacji i
Danii. Wkrótce 4 dalsze poja-
dą do Bułgarii. W okresie po­
wojennym różne kraje zaku­
piły ogółem 65 żubrów.

W naszych 5 rezerwatach —

w Białowieży, Niepołomicach,
Pszczynie, Borkach i Smardze­
wicach żyje obecnie 146 żu­
brów, co stanowi 40 proc, ich

światowego pogłowia.
Warto przypomnieć, iż je­

szcze przed I wojną światową
w Białowieży i Pszczynie ży­
ło ponad 700 żubrów. Oprócz
3 zwierząt, które ocalały w

Pszczynie —wszystkie zosta­
ły wybite w czasie tej woj­
ny. Po zakupieniu w 1929 r.

trzech sztuk w Szwecji — po­
głowie ich wielokrotnie zwię­
kszyło się w ciągu następnych
lat

II wojna nie wyrządziła, na

Szczęście, poważniejszych strat

w naszych rezerwatach tak,
iż w 1945 roku mieliśmy 34

żubry. W ciągu 15 lat urodzi­
ło się w rezerwatach Ogółem
277 żubrów, z czego 24 — w

roku bieżącym.

Czy promieniowo^
odbije siq na potomstwie
myszy-kosmonautki ?

Trzy myszy, które odbyły
900-kilometrową podróż w

Kosmosie, w zasobniku jed­
nej z amerykańskich rakiet,
czują się dobrze. Jedna z

nich, Amy, urodziła pięcio-
raczki w laboratorium szkoły
medycyny lotniczej w San An­
tonio.

Opiekujący się myszkami dr
Clamann oświadczył, iż białe
pasma na sierści myszek
świadczą, iż zetknęły się one

z silnym promieniowaniem
kosmicznym, ale że prawdo­
podobnie nie odbije się to na

ich potomstwie.
—--

Kronika wypadków
0 W Nowej Hucie wypad! z

tramwaju 29-letni Stanisław Kar-

pała, zam. os . B -31, bl. 4. Doznał
on obrażeń głowy i wstrząsu móz­
gu. 0 Na , szpsie pomiędzy Cłem
a Igołomią Wpadł pod samochód

rowerzysta $Hetni ?eno»

Wezwany lekarz Pogotowia stwier­
dził u ofiary wypadku ciężkie o-

brażenia. 0 W dniu wczorajszym
straż pożarna wzywana była pię­
ciokrotnie. Wszystkie - alarmy oka­
zały się... fałszywe, (hs)

Dziś jednym tchem trzeba

wymienić i chemię, która a-

wansowala do roli nieodzow­
nego czynnika w uprzemysła­
wianiu kraju. \

Chemia dostarcza dosłownie

tysiące surowców, półfabryka­
tów 1 artykułów dla Innych
gałęzi przemysłu, dla budow­
nictwa, rolnictwa, dla codzien­
nych potrzeb, od siarki do

chwastobójczego pielika, od
kauczuku do kosmetyków.

Nie mieliśmy najlepszego
startu dla rozwoju chemii, nie

mieliśmy w tej dziedzinie sze­
rokich tradycji.

Tym bardziej więc cieszy
fakt, że w bieżącym roku u-

dział chemii w globalnej pro­
dukcji przemysłowej stanowi

już ponad 6 proc., że zamie­
rzone tempo rozwoju tej ga­
łęzi produkcji jest wyjątkowo
szybkie. W kończącej się pię­
ciolatce z górą podwojona zo­
stała wytwórczość naszej che­
mii.

Kierunek na chemię obowią­
zuje i w nadchodzącym pię­
cioleciu.

Poważne perspektywy otwie­
rają się przed przemysłem
syntezy chemicznej, która w

oparciu o tamie surowce, jak
gaz ziemny i koksowniczy roz­
winie produkcję nawozów,
tworzyw sztucznych itd.

Kombinat puławski, rozbudo­
wa dawniejszych już kolosów

np. w Tarnowie i Oświęcimiu,
Tarnobrzeg, petrochemia płocka
— oto główne sztandarowe bu­
dowy chemii w nadchodzącym
okresie. Obok nowych Inwesty­
cji przewidziane są i dalsze

prace nad intensyfikacją pro­
dukcji w Już Istniejących za­
kładach.

Skradzionym chloroformem
pozbawili życia

S-letnią dziewczynkę
D rokuratura warszawska za-
• kończyła śledztwo w spra­
wie braci Banachów, 22-let-
niego Janusza i 16-letniego
Zbigniewa, oskarżonych o za­
bójstwo 6-letniej Elżbiety
Dziurzyńskiej.

Janusz Banach swego czasu

pracował w jednym z zakła­
dów farmaceutycznych, gdzie
pewnego dnia ukradł butelkę
z chloroformem. Bracia ukryli
płyn w mieszkaniu. Później
Janusza powołano do wojska.

W maju br. Banach przyje­
chał na urlop. W przeddzień
odjazdu Zbigniew wyjął z u-

krycia butelkę i zaproponował
Januszowi, żeby zbadać czy
chloroform nie stracił nic ze

swej wartości. Banachowie
zwabili córkę sąsiadów, 6-let-
nią Elżbietę Dziurzyńską, do
ogródków działkowych i tam
zatkali jej usta tamponem,
obficie nasyconym chlorofor­
mem. W pewnej chwili spo­
strzegli, że dziecko nie żyje.

Zwłoki ukryli w pobliskiej
szopie. Następnie udali się do
restauracji, gdzie wypili pół
litra wódki, a później poszli
na zabawę taneczną. O pół­
nocy wrócili na działki i za­
nieśli zwłoki nad Kanał Że-
rański. Związali dziecku ręce
z tyłu, później nogi przywiąza­
li do rąk i z kamieniem u szyi
rzucili do kanału.

Po 9-dniowych poszukiwa­
niach zwłoki dziecka zostały
odnalezione

Sprawców morderstwa uję­
to. Początkowo nie przyzna­
wali się oni do winy. Dopiero
w toku długotrwałego śledź- i

twa ujawnili szczegóły zbrod­
ni.

W najbliższych dniach pro­
kuratura skieruje przeciwko
J. i Z. Banachom akt oskar­
żenia do Sądu Wojewódzkie­
go dla m. st Warszawy.

Sławomir Orłowski

Międzynarodowy Konkurs

Stenografów i Maszynistsk
łK/iosną 1961 r. w Warszawie od-
* * będzie się Międzynarodowy

Kanktirs Stenografów i Maszyni­
stek. Wezmą w nim udział najlep­
si fachowcy m. in. z Austrii, Buł­
garii, Czech, Francji, Jugosławii,
NRD.

W związka z tym oddziały Sto­
warzyszenia Stenografów i Maszy­
nistek w poszczególnych woje­
wództwach przeprowadzą elimina­
cje, celem wyłonienia najlepszych
przedstawicieli do tego konkursu,

łfe-
Przedsiębiorstwa Dolnego Śląska

i okręgiu drezdeńskiego w NRD

utrzymują ze sobą bezpośredni
kontakt handlowy. Ostatnio w

Dreźnie zawarto umowę w spra­
wie wymiany nadwyżek towaro­
wych. Zgodnie z transakcją —.

polskie przedsiębiorstwa dostar­
czą do NRD obuwie i wyroby ga­
lanterii skórzanej, zaś placówki
z Saksonii pnzyślą m. In. 500 ma­
szyn do psiaania. (waś)

Głębokie wyrazy współczucia
z powodu bolesnej straty najukochańszej Matki

MGR INŁ

EUGENIUSZOWI KRUKOWI
Dyrektorowi P. B. O. „Podhale” w Zakopanem

składają PRACOWNICY

P. B. O. „Podhale" w Zakopanem,

W dniu 25 grudnia 1960 r. zmarł po ciężkiej chorobie

JAN 0DRZYW0ŁEK
Dyrektor KZG „Wierzynek”.

W Zmarłym tracimy długoletniego i cenionego Prze­
łożonego oddanego całym sercem przedsiębiorstwu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 grudnia 1960 r.

o godz. 10 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

PRACOWNICY
Krakowskich Zakładów Gastronomicznych

„Wierzynek” w Krakowie.
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Zapobieganie próchnicy
zębów,

(USA)
na międzynarodo-
problemom odży-

wybiera sią

Po
raz pierwszy w Polsce budynek mieszkalny... wyruszy

na 40 metrowy spacer... O taką bowiem odległość zosta­
nie przesunięty dwunastoizbowy dom przy Pasterskiej 8

— przy czym nie zakłóci to najzupełniej spokoju jego miesz­
kańcom!

O rewelacyjnym tym zamierzeniu Dyrekcji Budowy Osie­
dli Robotniczych w Krakowie — informowaliśmy naszych
Czytelników. („Echo Krakowa” z dnia. 8 sierpnia br.) kiedy
projekt był zaledwie w powijakach. Dziś nabrał on już re­
alnych kształtów. W ciągu ostatnich miesięcy przeprowadzo­
no w tej sprawie liczne konferencje, konsultacje, rozpatry­
wano ją również na Komisji Oceny Projektów Inwestycyj­
nych — m. in. z udziałem naukowców Politechniki Krakow­
skiej. Wysunięta została jeszcze koncepcja nadbudowy bu­
dynku, po przesunięciu go, by elewacją swoją nie odbiegał

od charakteru Osiedla Grzegórzeckiego. I ta sprawa została
również uzgodniona i zaakceptowana przez Wydział Architek­
tury i Nadzoru Budownictwa Prezydium RN w m. Krako­
wie. W chwili obecnej przygotowuje się szczegółową doku­
mentację — samo zaś przesunięcie przewidziane jest w po­
czątkach przyszłego roku.

A teraz kilka słów przypomnienia o całokształcie zagad­
nienia. Otóż w związku z rozbudową Grzegórzek wyłoniła się
konieczność zburzenia wspomnianego budynku przy ul. Pas­
terskiej 6. Wówczas to mgr inż. Wł. Łoszewski z Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina wystąpił
z propozycją... „przesunięcia”. (Na marginesie warto tu nad­
mienić, że inż. Łoszewski jest projektodawcą
przesunięcia estakady w Hucie im. Lenina,
które miało miejsce w grudniu 1959 r.). Opra­
cował też on wstępny projekt,, na podstawie
którego obliczone zostały konkretne oszczęd­
ności (w wysokości ok. miliona złotych) wy­
nikające z dokładnych obliczeń porównania
kosztów rozbiórki i wartości izb zastęp­
czych dla mieszkańców ul. Pasterskiej 6 z

kosztami przesunięcia domu.
Tyle o jednej z czekających nas rewelacji

1961 roku — pozostaje nam obecnie czekać
cierpliwie aż zamierzenie to stanie się fak­
tem, przechodząc do historii polskiego budo­
wnictwa jako pierwsza impreza tego typu w

naszym kraju. (D. Paw.)

bohater”. Budynek przy ni. Pasterskiej 8, który w ca­
łości przewędruje trasę 40 metrów.

Katastrofa w Monachium - ostrzeżeniem

Lotnictwo wojskowe USA

lotnictwem śmierci
Monachijska katastrofa a-

merykariskiego samolotu woj­
skowego wpisana została do
kronik wypadków, które
wstrząsnęły Europą. Nie czę­
sto zdarza się tak nieszczę­
śliwy zbieg okoliczności, by
samolot runął w centrum

wielkiego miasta na przepeł­
niony pasażerami tramwaj.

Specjalna komisja eksper­
tów, powołana przez dowódz­
two amerykańskich sił lotni­
czych w Europie, bada przy­
czyny katastrofy, a tymcza­
sem amerykańskie czasopis­
mo „Look” ujawnia fakty,
które wzbudzić muszą wielką
trwogę ludności krajów, nad
którymi lata co dzień wojsko­
we lotnictwo USA. Z artyku­
łu „Wstrząsająca liczba kata­
strof w lotnictwie wojsko­
wym” wynika bowiem, że n i e

ma prawie
podczas lotów ćwiczebnych
i innych nie

samolotów

dnia, aby

rozbijało się
amery-■.»>

kilka
kańskich. Oto co pisze „Look’

Czy wino

przedłuża życie?

tlczeni. z uniwersytetu stanu Lutzjana
przedstawili w Waszyngtonie,
wym zjeździe, poświęconym
wiania, swe doświadczenia w walce z próchnicą
zębów. Udało się im zmniejszyć o 80 proc. Wypad­
ki próchnicy zębów u dzieci szkolnych przez po­
dawanie im mleka z dodatkiem związków fluoru.

Zalecają więc w celach profilaktycznych podawa­
nie dzieciom w Weku szkolnym mleka homogenizo­
wanego, zawierającego 1 mg sodku fluoru na ®,5
1 mleka. (NNf)

Projektodawca tego Śmiałego zamierzenia mgr
inż. Łoszewski przy opracowywaniu swojego
projektu. Fot. — W. Pawłowski

-s, -4.

O winie krążą na ogół sprze- [ Kim spożyciu alkoholu, mar-

czne sądy. Jedni
okręgach uprawy
wielu ludzi umiera na choro­
by wątroby”. Inni głoszą —

„Nieprawda, dożywają oni póź­
nego wieku. Regularne spo­
żywanie wina przedłuża ży­
cie”.

Dyrektor Instytutu Higieny
Uniwersytetu w Moguncji,
prof. dr H. Kliewe, zajął się
zbadaniem problemów zdro­
wotnych łączących się z kon­
sumpcją wina. Doszedł on do
ciekawych i optymistycznych
dla smakoszy wina wniosków,
które ogłosił w czasopiśmie
fachowym „Arztliche Praxiś”:

Nie jest w pełni dowiedzio­
ne twierdzenie, że nadużycie
alkoholu jest przyczyną mar­
skości wątroby. Właśnie w

krajach muzułmańskich, a

więc na terenach o niewiel-

Z galerii ludzi wielkich

Babcia Moses - najsławniejszy malarz Ameryki
W

Stanach Zjednoczonych nie
ma człowieka, który wie

słyszałby o babci Moses. Ta
stuletnia niewiasta jest naprawdę
niespotykanym fenomenem 1 to

nie tylko z uwagi na swój sędzi­
wy wiek. Babcia Moses jest naj­
modniejszym... malarzem Amery­
ki. Nie ukończyła żadnej akademii
sztuk pięknych, ba, nie ukończyła
nawet szkoły podstawowej. Ry­
sunków nie uczyła się nigdy, bo
i jak?

Babcia Moses gdy była jeszcze
kilkuletnią dziewczynką nazywa­
jącą się Anna Mary Robertson —

mieszkała w Ameryce pionierów
i prezydenta Lincolna. Była jed­
nym z dziesięciorga dzieci swych
rodziców, co więcej była dziew­
czynką i to wyrosłą w środowi­
sku, które uważało, że dobrze jest,
gdy kobieta umie się podpisać...
Gdy Anna-Maria dorosła, wyszła
za mąż i kontynuując rodzinne

tradycje urcdzila dziesięcioro dzie­
ci. Wychowała jedynie pięcioro,
dziś Żyje jeszcze tylko dwoje. Ca­
le życie pracowała ciężto — pro­
wadzenie gospodarstwa przy
klej

''' ‘

ozy
tym
wy,

1 [ chodzi kolej na Nowy Jork. Dru-
I ga wystawa prac babci Moses jest

ta-

gromadce nie należało do rzie-

łatwych. Trzeba było przy
zadbać o kury, świnie, kro-

pomóc mężowi w polu...
Gdy wreszcie została babcią i

gdzieś w siedemdziesiątych latach

swego życia, „poszła na emerytu­
rę” — wszyscy uważali, że spra­
wiedliwie jej się to należy. Aby
jednak nie siedzieć bezczynnie
babeda Moses zaczęła haftować.

Niestety jej wyszywanki nie zna­
lazły uznania w oczach wnuków,
których przede wszystkim chciała
obdarować swymi haftami. Które­
goś dnia domownicy mieli już te­
go dość i ktoś z rodziny zapropo­
nował babci, żeby zajęła się ma­
larstwem. Miał to być oczywiście
żart i w delikatnej formie wyra­
żona prośba o zaprzestanie hafto­
wania. Ale babcia Moses zrozu-

miała propozycję dosłownie

wzięła się do malowania.
Na plan weszły wiedy obrazki z * sensacją. Ale wtedy babcia ma już

rodzinnej wsi. Widoki i widoczki ‘

różnych fragmentów pejzażu w

różnych porach roku. Babcia Mo­
ses stosują c sposób malowania
tzw. malarzy-naiwnych, z miejsca
podbiła serca swych krewnych i

znajomych. Lubili oni widoczki
malowane przez babcię Moses, bo

wszystko było na nich tak jak
prawdziwe. Tak tedy babcia Mo­
ses ukontentowana uznaniem całej
wsi zaczęła masową produkcję
widoczków. Oczywiście obdarowy­
wała nimi najbliższych, ale star­
czyło i dla znajomych.

Razu pewnego jeden z obdaro­
wanych znalazł się w krytycznej
sytuacji finansowej, ozy też miał

już dość obrazków babci Moses —

słowem w zamian za jakiś pro­
dukt sprzedał obrazek sklepika­
rzowi z pobliskiego miasteczka.
Ten powiesił widoczek na wysta­
wie. Był rok 1939. Pewien inżynier
„zesłany” d-o miasteczka na nad­
zór swych prac zobaczył obrazek

jak stojąc pomiędzy słojem z kor­
niszonami, a wyschniętymi cukier­
kami nie zwracał niczyjej uwagi.
Inżynier był z zamiłowania wiel­
kim znawcą sztuki, a podróżując
po zapadłych kątach swego ol­
brzymiego kraju, zawsze z zainte­
resowaniem wyszukiwał co lepsze
eksponaty twórczości ludowej.
Tak tedy zachwycony nieznanym
a wielkim przedstawicielem sztu­
ki naiwnej zawitał któregoś diiia
do chaty babci Moses. Staruszki
nie zastał, a jej synowie powie­
dzieli mu, że na strychu będzie
około 15 obrazków. Inżynier zo­
stawił swój adres i ka-zał sobie

przysłać wszystkie obrazki — pła­
cąc Gd sztuki po 5 dolarów.

Już w październiku 1940 r. bab­
cia Moses ma swoją wystawę w

Paryżu, gdzie jej obrazki sztur­
mem podbijają publiczność. Przy-

swego impresario, swego adwoka­
ta i swego prywatnego lekarza.
Machina amerykańskiej reklamy
ruszyła... Babcia Moses przemawia
na otwarciach swych wystaw, ma

audycje w radio i telewizji, urzą­
dza konferencje prasowe. Wszę­
dzie najchętniej mówi... o smaże­
niu konfitur i chętnie rozdaje nie­
zawodne przepisy kulinarne. Bab­
cia Moses składa wizytę w Białym
Domu prezydentowi Trumanowi i

opowiada mu o Ameryce jaką pa­
mięta, o Ameryce jego wielkiego
poprzednika — prezydenta Lin­
colna.

Sława i kapitał zakładowy przed­
siębiorstwa „Grand-ma Moses

Properties Incorporated” rośnie.
Babcia maluje nieprzerwanie — na

pracę poświęca dziennie 3—4 go­
dziny, potem odpoczywa czytając
wszystkie możliwe pisma, namięt­
nie ogląda telewizję. Możną z nią
porozmawiać o wszystkich naj­
większych wydarzeniach. Ale naj­
chętniej opowiada o Ameryce z

czasów młodości, o Ameryce, któ­
rej dziś już nikt prócz niej nie

pamięta. A co najważniejsze bab­
cia Moses nie tylko opowiada, ale
i maluje Amerykę XIX wieku. Za
to właśnie jest uwielbiana. Bo
babcia Moses to dla każdego Ame­
rykanina kawał historii jego kra­
ju. Historii, która w Stanach li­
czy się podwójnie i jest niezwy­
kle cenna z uwagi na jej młodość
w porównaniu z tradycjami Starej
Europy.

Niedawno babcia Moses obcho­
dziła 100 rocznicę urodzin. Na wy­
danym z tej okazji przyjęciu
dziarsko tańczyła ze swym leka­
rzem, takim sobie 84-letnim ,,smy­
kiem”. Gdy zapytano się jej ozy
cieszy się ze sławy i fortuny, od­
powiedziała, że malować lubi i bę­
dzie póki sił starczy, a pieniądze

są Juł Jej zupełnie niepotrzebne,
przynajmniej w ta':ich Ilościach.
Dziś obrazki babci Moses docho­
dzą w cenie do 4 tys. dolarów za

sztukę. a w ciągu 23 lat swej dzia­
łalności artystyoznej, babcia Mo­
ses namalowała ich około 1500.

Procenty jakie otrzymuje
Moses z reprodukcji swych

(Dokończenie na str.

mówią: „W skość występuje szczególnie
winorośli j bardzo często. Również t .sier­

dzenie, jakoby już mała ilość
alkoholu we krwi uszkadzała
zarodek, nie jest pewne.

Wino jest dla dorosłych
źródłem niemal wszystkich
odżywczych substancji po
trzebnych dla regeneracji cia­
ła, jak potas, sód, wapno, ma­
gnez, mangan, fluor, krzem,
jod, żelazo i in. Butelka wina
daje około 700 kalorii.

U pacjentów obłożnie cho­
rych, zwłaszcza starszych, wi-
tio może zapobiegać zapaleniu
płuc i dobrze wpływać na sa­
mopoczucie gruźlików dzięki
pogłębieniu oddechu, wzmo­
żeniu krążenia krwi i mobi­
lizacji sił obronnych organiz­
mu.

Wyraźnie korzystnie działa
wino na serce i układ krąże­
nia, i tylko nadmierna ilość
wina może dać szkodliwe wy­
niki, przy czym nie można
ustalić żadnych norm, gdyż
są one zależne od poszczegól­
nych osobników.

Wino ma też działanie bak­
teriobójcze. Od wieków wia­
domo, że niszczy bakterie ty­
fusu i cholery. Niespodzianką
jest wpływ wina na antybio­
tyki. Ich działanie zwiększa
się przy jednoczesnym uży­
ciu wina.

— dziwnym zbiegiem okolicz­
ności tuż przed katastrofą mo­
nachijską:

„W ciągu zaledwie kilku
godzin jeden samolot wojsko­
wy spad! ogarnięty płomie­
niem na miasto Georgetown,
drugi za„ rozbił się podczas
lądowania w Takomie (sian
Waszyngton). W tym samym
czasie odrzutowiec myśliw­
ski wyleciał w powietrze w

bazie na terenie sianu Okla­
homa, a samolot gwardii na­
rodowej runął do basenu por­
towego w Bostonie. Odłamki
spadają na miasta i wsie..
Wszędzie, gdzie latają woj­
skowe samoloty amerykań­
skie, zdarzają się nieszczęśli­
we wypadki. Samolot myśliw­
ski spad! na wojskowy obóz
holenderski: 5 żołnierzy zo­
stało zabitych, 15 — rannych.
Dwa myśliwce rozbiły się w

Stuttgarcie: 5 zabitych, w tym
3 Niemców itd.”.

W sumie, zgodnie z wynu­
rzeniami amerykańskiego cza­
sopisma, lotnictwo wojskowe
USA straciło w katastrofach
w ciągu ostatnich 9 lat 7.062
samoloty i 3.471 lotników.

Tylko część katastrof jest
winą personelu latającego.
Najwięcej wypadków lotnic­
twa wojskowego USA spowo­
dowane jest brakami techni­
cznymi samolotów.

Gorączka zbrojeń sprawia,
że żywot poszczególnych ty­
pów samolotów jest bardzo
krótki. Konstrukcje dziś za­
twierdzone do budowy seryj­
nej — jutro wypierane są
przez inne. Stąd pośpiech w

produkcji, stąd braki techni­
czne, stąd wielka ilość nie­
szczęśliwych wypadków.

Amerykańskie lotnictw®
wojskowe stało się w wyniku
tego... lotnictwem śmierci.
Dlatego też większość pilo­
tów stara się możliwie jak
najszybciej zwolnić z wojska.
W ciągu ostatnich trzech lat
— według informacji, którymi
dysponuje „Look” — odeszło
z sił zbrojnych do cywila 121
tys. wyszkolonych pilotów,
którzy mogli zrobić karierę
w służbie wojskowej.

Wypadek monachijski był
także wymowną ilustracją do
wynurzeń czasopisma „Look”.
Spowoduje on także wzmoże­
nie walki ludności krajów za­
chodnich przeciwko amery­
kańskim bazom „samolotów
śmierci”, przeciwko ich lotom
nad miastami Europy.

Jak przenosić
ciężary
w klatkach schodowych?

babcia
obra<z- (Dokończenie na str. 4)

niż
bez
to,

au-

Babcia Moses—

najsłynniejsza
malarka Amery­
ki, cieszy się mi­
mo 100 lat wspa­
niałym zdrowiem.

Swej fortuny
wcale nie ceni i

uważa, że jej ob-
snr-zedawa-
r"v drogo
„to wielki

grzech płacić za

obraz więcej
10 dolarów

względu na

kto jest jeęo
torem”. Niemniej

najsłynniejsze
muzea świata li­
cytują się w ce­
nach, chcąc zdo­
być do swych
zbiorów obrazki
babci Moses.

Dając odpowiedź na pytanie
postawione w tytule można

po prostu powiedzieć: na wła­
snych plecach. Ci jednak, któ­
rzy dokonywali przeprowadz­
ki w wąskich klatkach nowe­
go budownictwa, docenią zna­
czenie wynalazku dokonanego
przez jedną z firm amerykań­
skich, która wypuściła na ry­
nek „wózek do transportu
mebli po
wych”.

Wózek,
władować

fę w taki
chodzi obawa, iż (jak
często przy transporcie ręcz­
nym) mebel uderzy w ścianę
i uszkodzi się — porusza się
na gumowych gąsienicach z

wypustkami ściśle przylegają­
cymi do stopni schodów. Taki

„traktor” porusza się z szyb­
kością dwu pięter na minutę
za pomocą silnika elektrycz­
nego. Wózek może przenosić
ciężary do 250 kg wagi.

Nowym udogodnieniem za­
interesowały się firmy spedy­
cyjne, dostarczające do miesz­
kań nowo zakupione meble.

klatkach schodo-

na który
np. biurko

sposób, że

można

czy sza-

nie za-

to bywa
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nikt nie wyciąga

KOMUNIKATY.

RZEMIEŚLNICY!
Izba Rzemieślnicza w Krakowie zawiadamia,
że w dniach od 2—31 stycznia 1961 r. prze­
prowadzona będzie rejestracja rzemiosła za

rok 1960. — Wszyscy indywidualni rzemieśl­
nicy obwiązani są rejestrować się we wła­
ściwych Cechach w ustalonym terminie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

POMOC domowa, na sta­
łe, potrzebna. — Kraków,
Osiedle Rydla bl. 17, m.

12 a. 22387-g

POMOC domową, lubiącą
dzieci, przyjmę. Zgłosze­
nia po godz. 16: Kraków
św. Jana 14 m. 8.

22388-g

FUTRA damskie selskin 1

piżmaki, kołnierz wydra
— sprzedam. Kraków, ul.
Waryńskiego 18 m. la, —

prawa oficyna. 22063-g

PRZYPILNUJĘ dzieci w

czasie nieobecności rodzi­
ców, w godzinach popo­
łudniowych — w Nowej
Hucie. Oferty 22354 ,.Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KOŁDRY, beciki niemo­
wlęce, materace, otoma­
ny, fotele, story, wykonu,
je Pracownia. — Kraków,
Floriańska 26.

22371-g

Sprawa jest na ogół prosta.
Ludzie korespondują, z

Nowym Rokiem składają so­
bie życzenia, lubią przy tej o-

kazji — zwłaszcza jeżeli są
- -- -- -- -- •---------

Czy wino
przedłuża życie?

(Dokończenie ze atr. 3)

Nie wolno pić wina przy
epilepsji, pewnych uszkodze­
niach mózgu, psychozach, nie­
których chorobach wątroby i
nerek, przy innych zaś cho­
robach należy zachować o-

strożność (np. katar żołądka,
choroby trzustki, owrzodzenie
jelit i in.).

Prof. Kliewe dochodzi je­
dnak do wniosku w swej pu­
blikacji, że leczenie i odżyw­
cze właściwości wina zależne
są od umiaru w jego używa­
niu. (NNT—PAP).

oddzieleni pasem kilku granic
— załączyć jakiś upominek,
na przykład ładny, ilustrowa­
ny kalendarz. To oczywiście
zobowiązuje. Należałoby się
zrewanżować i od tej chwili
sprawa nie jest już taka łat­
wa. Bo czymże ma odwzajem­
nić się za pamięć cudzoziem­
cowi krakowianin?

Może pójść do Cepelii i wy­
brać artystyczną ceramikę.
Zgoda, ale nie każdy to zrobi,
choćby z tego względu, że bę­
dzie miał sporo kłopotu z pa­
kowaniem "tej kruchej rzeczy.

Może więc pójść do księgar­
ni z zamiarem poszukania ja­
kiejś nowej, ciekawej pozy­
cji na przykład o Krakowie.
Zawsze to bowiem miło „po­
kazać” komuś swoje miasto,
zwłaszcza gdy jest takie pięk­
ne. I rzuci klient nieśmiałe
życzenie, że chciałby. aby w

książce było sporo ładnych fo­
tografii. A ponieważ ma to

być prezent przeznaczony dla
zagranicy krakowianin życzył-

tfdfKMtedzi Redakcji
Barbara Bittner, Jaworzno (2452)

—- Uważamy, że powinna Pani

wystąpić do kierownictwa swoje­
go zakładu pracy z prośbą o u-

dzielenie Pani miesięcznego urlo­
pu wypoczynkowego tak, jak
pracownikowi umysłowemu, po­
wołując się na to, że praca wy­
konywana przez Panią jest fak­
tycznie pracą umysłową, a nie fi­
zyczną.

Adam Czaicki, Nowa Huta (2413)
— Z listu Pana nie możemy zo­
rientować się jakiego rodzaju po­
stępowanie toczyło się przed Są­
dem w Wadowicach (o stwierdze­
nie prawa do spadku czy o po­
dział spadku?). Radzimy w tej
sprawie zwrócić się o pomoc

adwokacką najlepiej do Zespołu
Adwokackiego w Wadowicach, ul.
Żwirki i Wigury.

Tadeusz Sternal, Kraków *.408)
— Od orzeczenia Obwodowej Ko­
misji Lekarskiej służy Panu pra­
wo wniesienia odwołania do Wo­
jewódzkiej Komisji Lekarskiej.
O terminie i sposobie wniesienia

odwołania został Pan zapewne

powiadomiony przy wręczeniu czy
też ogłoszeniu decyzji. ,

Anna Nowak, Kraków, Podzam­
cze (2444); Maria Kuczała, Kra­
ków, Dietla (2435); Czytelniczka
F. W. z Krakowa (2465). Na po­
dane przez Was numery obliga­
cji NPRSP nie padła żadna wy­
grana.

Czytelnik B. K . z Krakowa

(2441). Na numery OH2033 i OH2935

padly wygrane (Taibela Urzędowa
nr U z dnia 1 października 1960.

Jadwiga Borsukowska, Kędzie­
rzyn (2467). Problemem, zawar­
tym w liście zajmiemy się.

Michaił Bolko, Kraków (2507).
List Pana skierowaliśmy do Wy­
dawnictwa MON w Warszawie.

Józef Zając, Kraków (2497). Na

numery Pana obligacji nie padła
żadna wygrana.

Czytelnik J. W . z Krakowa

(2461). Ponieważ sprawę skiero­
wał Pan słusznie do zaintereso­
wanej instytucji, nie widzimy
potrzeby interwencji z naszej
strony.

Babcia Moses —

malarz Ameryki
(Dokończenie ze str. 3)

ków jako np. kartek świątecz­
nych, sięgają milionowych sum.

Ale ich właścicielka zupełnie nie

zdaje sobie sprawy z ich wielko­
ści. Krewnym i znajomym odwie­
dzającym ją, na pamiątkę wręcza
czeki bankowe, tak jak ongiś ob­
darowywała- wszystkich obrazka­
mi. Żadne Z jej 11 wnuków i 30

prawnuków nie wychodzi od bab­
ci Moses bez cukierka, które bab­
cia namiętnie lubi i bez... czeku.

Babcia Moses jest jak najbar­
dziej w pełni swych władz umy­
słowych 1 artystycznych. Zapyta­
na o sekret swej długowieczności
odpowiedziała: „Trzeba być zaw­
sze zajętym, przebywać z młody­
mi, śmiać się często i brać z życia
•wszystko co najprzyjemniejsze!”

(bk)

by sobie wersję na przykład
francuską czy angielską...

W tym momencie dowie się,
że to jest rzecz niemożliwa, że:
— niestety, bardzo im przy­
kro, ale niczym podobnym
służyć nie mogą. — Wyznaniu
temu towarzyszy bezradne
rozłożenie rąk i smutny u-

śmiech, jako że ludzie z dru­
giej strony księgarskiej lady
należą do uroczych i życzli­
wych sprzedawców.

Nieprzekonany klient wę­
druje dalej i wszędzie słyszy
to samo. Tu i ówdzie pokażą
mu dość drogą książkę o War­
szawie, bodaj jedyną osiągal­
ną w tej chwili z angielskimi
opisami zdjęć. I to wszystko.

Młoda Francuzka powie­
działa mi niedawno, że oni tak
mało o nas wiedzą, ale że to

przynajmniej w połowie nasza

wina. I chyba miała rację.
Zdarzyło mi się np., że w roz­
mowie towarzyskiej nie bar­
dzo świadoma wydarzeń poli­
tycznych angielska dama spy­
tała, czy w Polsce panuje te­
raz król czy królowa? Auten­
tyczne! Było to w tym roku!

Najlepszą odpowiedzią był­
by chyba mały upominek w

postaci ilustrowanego wy­
dawnictwa o Polsce. Cóż, kie­
dy tego towaru ciągle na na­
szym rynku brakuje. Każda
taka pozycja w obcojęzycznej
wersji rozchwytywana jest w

mig i nikt nie wyciąga z tego
należytych wniosków.

Mamy „Mazowsze”, mamy
„Śląsk”. Płyty z nagraniami
tych zespołów cieszą się wiel­
kim powodzeniem za granicą.
Ale spróbujcie je kupić na

przykład w Londynie... Zdaje
się, że nikt jeszcze nie wpadł
na pomysł, że można bv ten
towar eksportować...

Jeżeli chodzi o „Mazowsze”
to trzeba lojalnie przyznać, źe
ktoś postanowił 'sfilmować
występy tego zespołu. Ale zro­
biono to w... Paryżu. Na tle
prawdziwej wieży Eiffla. I

potem mniej uważni zagra­
niczni widzowie dziwią się, że
i w Warszawie jest taka sa­
ma konstrukcja ze stali.

Nie wierzycie? Właśnie ta­
kim krótkometraźowym fil­
mem dysponuje nasz Instytut
Kulturalny przy ambasadzie
polskiej w Londynie. Film
bardzo się Anglikom podoba,
przyznają, że polskie tańce lu­
dowe i melodie są bardzo
piękne, zachwycają się ryt­
mem, barwnością strojów, u-

rodą tancerek i temperamen­
tem tancerzy, ale nie bardzo
mogą zrozumieć, dlaczego po­
kazuje im się „Mazowsze”
tańczące w Paryżu, a nie na

przykład w Warszawie?
Przyznam się, że trudno mi

było te wątpliwości rozwiać.

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH — zatrudnią
przedsiębiorstwa handlu detalicznego i prze­
mysłu gastronomicznego w Krakowie. Zgło­
szenia pisemne z podaniem kwalifikacji kie­
rować do Biura Ogłoszeń „Prasa” — Kraków,
ul. Wiślna 2 — dla nr K-9260.

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW wodno-melio­
racyjnych z praktyką (gwarantuje się miesz­
kania rodzinne po okresie próbnym) zatrudni
Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Melio­
racyjnych w Częstochowie, ul. Piotrkowska 14.
Wysokość wynagrodzenia do omówienia
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. K-9263

INŻYNIERA na stanowisko głównego mecha­
nika — zatrudni natychmiast Lanckorońska
Wytwórnia Win w Kalwarii-Lanckorońie. —

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. — Możliwość uzyskania mieszkania.

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I lub
II kategorią prawa jazdy, SZKLARZY, KON­
SERWATORA - Ślusarza z wieloletnią
praktyką w zakresie konserwacji i remontu

maszyn stolarskich i budowlanych, MAJSTRA
budowlanego, TECHNIKA budowlanego, KAL­
KULATORA, przyjmie natychmiast Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 1
w Krakowie, ul. Obcźna nr 8. Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Kadr, I p., pokój 22. Wa­
runki pracy i. płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. K-9256

(db)

Praca

POMOC domowa potrzeb­
na — Nowa Huta, Osiedle
C-2 bl. 7 m. 35. 34918-g

POMOC do dziecka 10-
miesięcznego (chłopczyk)
potrzebna od zaraz na

stałe, lub dochodząca. —

Warunki dobre. Nowa
Huta, A-l bl. 18 m. 8.

34919-g

Nauka

LEKCJE kroju damskie­
go, modelowania — udzie­
la „Józefina”, Kraków,
Dietla 47 m. 1. 22148-g

KROJU i szycia uczę za­
wodowo. Zgłoszenia: Kra­
ków, Konarskiego 32 m. 4 .

22358-g

KURS kroju, szycia i
modelowania uruchamia
w styczniu Wojewódzki
Zakład Szkolenia na tere­
nie Krakowa i Nowej Hu­
ty. Zapisy i informacje:
Kraków, Mazowiecka 8 —

tel. 334^72, Nowa Huta —

Zasadnicza Szkoła Odzie­
żowa, Osiedle Szkolne —

(portiernia). K-9272

Matrymonialne
300 — MATRYMONIAL­
NYCH ofert otrzymasz —

przesyłając 10 złotych
znaczkami. „SYRENKA”
Warszawa ul. Elektoral­
na 11. K-7298

Kupno

TELEWIZOR nowy, mało
używany, kupię. Kraków,
tel. 593-77 . 22390-g

Sprzedaż
PIANINO „Seiler”, stan

idealny, sprzedam. Kra­
ków, Garncarska 1 m. 1.

W KSIĘGARNIACH „DOMU KSIĄŻKI” i KIOSKACH „RUCHU”
jest już do nabycia

KALENDARZ INFORMATOR SAMCCH0D0WC-MGT0CTK10WY 1961 R.
Będzie Ci służyć cały rok tysiącem wskazówek technicznych i

informacji oraz nową barwną mapą samochodową.
lenn %£&

WYDAWNICTWA KOMUNIKACYJNE.

PIEC gazowy, duży —

„Junkers”, do łazienki, w

dobrym stanie oraz pie­
cyk gazowy fryzjerski —

(półautomat) ,,Junkers”,
do sprzedania. — Kraków,
Krakowska 4 m. 2, II pię­
tro, tel. 551-57, godz. 17—
19. 22385-g

Lokale

PILNIE poszukuję pokoju
z kuchnią — wolnego od
kwaterunku, własnościo­
we lub spółdzielcze. Do
zamiany pojedynka w

Borku Fałęckim. Warunki
bardzo korzystne. Oferty
22378 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

Zguby
SZEWCZYK Emil, zam.

Kraków, ul. Wrzesińska 7
m. 9, zgubił legitymację
służbową nr 689, wydaną
przez Inspektorat Oświa­
ty Dz. Zwierzyniec w

Krakowie. 22355-g

ZABOKLICKI Zbigniew,
zam. Kraków, zgubił in­
deks nr 14463 — wydany
przez AGH w Krakowie,

22356-g

Różne

GARAŻ do wynajęcia. —

Kraków, ul. Kurniki 5 m.

L 22384-g

mpiihh’
1pud. — 3szt. — 3.15

W aptekach, drogeriach,
kioskach Ruchu.

ZEGARMISTRZ naprawia
tanio — solidnie zegarki,
zegary, również elektry­
czne. Kraków, Boh. Sta­
lingradu 31. 22147-g

PODNOSZENIE oczek na

poczekaniu — plisowanie,
cerowanie garderoby —

czyszczenie krawatów, na­
prawa płaszczy deszczo­
wych. Kraków, Szpitalna
36, naprzeciw teatru.

Surowe konsekwencje
za niezakrtwienie

słusznej reklamacji!
Nie będziemy się wdawać w

szczegóły, bo jest ich mnóstwo
i znane są one każdemu, kto
miał do czynienia z telewizo­
rem. I tym razem- bowiem
chodzi o reklamację wadliwie
działającego aparatu. Wystar­
czy powiedzieć, że nasz Czy­
telnik p. inż. Wojnicki złożył
w tej sprawie przeszło 30 wi­
zyt w różnych sklepach, punk­
tach i urzędach. Wszędzie
zbywano go lub odsyłano z

kwitkiem.
Dopiero na skutek zwróce­

nia się do władz centralnych,

Zakład Usług Radiotechnicz­
nych w Warszawie po zbada­
niu sprawy uznał oddział
ZUR w Krakowie winnym
niedopilnowania terminowe­
go i właściwego załatwienia
słusznej reklamacji klienta.

W związku z tym, dyrekto­
rowi Krakowskiego Oddziału
ZUR udzielono upomnienia na

piśmie. Równocześnie wyda­
no polecenie potrącenia kie­
rownikowi SOT premii 13-
miesięeznej za lekceważący
stosunek do klienta, polecenie
zwrotu poniesionych przez

Roberts zaciągnął się i zgasił papierosa w po­
pielniczce przytwierdzonej do poręczy fotela. Ro­
bił to przez dłuższą chwilę, bardzo dokładnie. Kie­
dy wyprostował się, był bardzo spokojny. Mimo to,
pierwsze jego słowa wywołały najwyraźniej zdu­
mienie wszystkich słuchających.

— Myślę, że wiedział co mówi, twierdząc, że po­
winien mnie się bać i że mogę mu zrobić krzyw­
dę... — Urwał i zastanawiał się przez chwilę. Alex
czekał, nie przerywając mu nawet najmniejszym
ruchem. Był bardzo skupiony. Zaczynał rozumieć.

— Ojciec przysłał mnie tu przed dwoma laty na

praktykę... — zaczął Roberts po namyśle. — Po­
chodzę, jak pan już wie, z Londynu, gdzie ojciec
mój pracuje w drogich kamieniach i dlatego chciał,
żebym spędził rok przy sortowni nieoszlifowanych
brylantów w kopalni. „Flora” była kopalnią, z któ­
rą utrzymywał bliższe stosunki i dlatego tu mnie
przysłał, za ich zgodą, oczywiście. Przyjechałem,
yacząłem pracować i przez kilka miesięcy wszystko
szło zwykłym trybem. Ale potem, pewnego dnia
straż zatrzymała mnie przy bramie. Znaleźli kilka
dość cennych kamieni w kieszeni mojego płaszcza,
który niosłem na ramieniu. Na rozprawie nie przy­
znałem się, ale skazano mnie. Otrzymałem sto­
sunkowo niski wyrok: trzy lata więzienia. Myślę,
że zawdzięczam to mojemu ojcu, który od lat utrzy­
mywał handlowe stosunki z kopalnią. To wszystko.

— Rozumiem... — Joe wyciągnął z kieszeni plik
biletów i niezdecydowanie zaczął nimi obracać
w ręce. — Ale niie rozumiem ciągle jeszcze, jaki
to ma związek z panem Knoxeni i jego lękiem
na pana widok. A przecież to jest najważniejsze.

— Ma to z panem Knoxem związek o tyle... —

powiedział Roberts beznamiętnie — że on najlepiej
Wiedział o mojej niewinności. A wiedział o tym
dlatego, że to nie ja ukradłem te brylanty, ale on.

Po tym oświadczeniu, zapadła zupełna cisza. Alex
patrzył w daleki świat za oknem. W dole widać

2®

„TUechai odnajdą
swoieft avtoąóai“

było ogromną, zieloną równinę, a na krańcu wi­
dnokręgu łagodnie falował zamglony w świetle
poranka łańcuch gór. Westchnął.

— Czy byłby pan w stanie udowodnić nam praw­
dziwość tego, hm, dość odważnego stwierdzenia,
zważywszy w dodatku, że jest ono skierowane
przeciwko umarłemu?

— Gdybym był je w stanie udowodnić, nie sie­
działbym w więzieniu... — powiedział Roberts
chłodno. — To chyba logiczne, prawda?

— Jak najbardziej. Ale wszystko, co pan mówi,
nie posuwa ani o włos naszego dochodzenia, Choiał-
bym natomiast bardzo usłyszeć, skąd pan wie, że
Knox ukradł te brylanty?

— Knox był naszym przedstawicielem za gra­
nicą i, jak inni nasi przedstawiciele, miał dostęp
do sortowni, aby wiedzieć, jak wygląda towar,
który będą proponowali nabywcom. W krótki czas

po moim przystąpieniu do pracy, nastąpiły we

„Florze” dwie kradzieże. Sortownia jest tak do­
brze strzeżona, że nie mogło być mowy o wtargnię­
ciu kogoś z zewnątrz. Złodziejem mógł być tylko
ktoś z nas, albo jeden z przedstawicieli. Sprawa
nie została wyjaśniona, pomimo dosyć drobiaz­
gowego dochodzenia. I prawdopodobnie na tym by
się skończyło, gdyby nie fakt, że jako młody i bar­
dzo jeszcze głupi człowiek, zapragnąłem wykryć

sprawcę na własną rękę. Ponieważ wiedziałem, że
to nie ja jestem złodziejem, a pozostali dwaj sor-

townicy byli kolejno nieobecni podczas popełnia­
nych kradzieży i w związku z tym, żaden z nich
nie mógł popełnić ich obu, więc zacząłem spraw­
dzać dni pobytu u nas, naszych przedstawicieli
handlowych i doszedłem metodą eliminacji, że tyl­
ko jeden Knox był podczas obu dni kradzieży
w kopalni. Dni te były odległe od siebie o miesiąc,
więc potrwało trochę, zanim zdołałem odtworzyć
sobie dokładnie wszystko. Na moje nieszczęście,
nie zawiadomiłem dyrekcji, bo chciałem... — zno­
wu urwał i uśmiechnął się z ironią, której ostrze

było skierowane przeciwko niemu samemu... poka­
zać, jakim jestem inteligentnym i godnym zaufa­
nia młodym człowiekiem. Miałem wielkie aspiracje,
a poza tym, wiedziałem, że mój ojciec ucieszy się
bardzo, kiedy się dowie, jak bardzo można na mnie
polegać... A potem przyszedł Knox po raz trzeci.
Byłem tego dnia sam w sortowni. Powiesił swój
płaszcz obok mojego na wieszaku, a potem ob­
szedł ze mną stoły sortownicze, oglądając kamie­
nie. Udawałem, że nie interesuję się specjalnie
jego poczynaniami, ale patrzyłem uważnie i śle­
dziłem go spod oka, bo chciałem go złapać na go­
rącym uczynku. Ale najwidoczniej zauważył to,
a może ja nie umiałem ukryć mojego podniecenia?
Bo potem odszedł od stołów i stanął przy wiesza­
kach. Kiedy wkładał płaszcz, ja porządkowałem
poruszone kamienie na stołach. I wtedy chyba mu-

siał mi włożyć te bryłki do płaszcza. Nie poczułem
ich nawet na dnie kieszeni... To ten płaszcz, który
mam na sobie, aresztowano mnie w nim... Wy­
szliśmy razem. Zamknąłem pancerne drzwi i wsa­
dziłem klucz do kieszeni spodni, a potem oddałem
go do 'kasy pancernej w dyrekcji. Do płaszcza nie
zajrzałem. Jadaliśmy w restauracyjce naprzeciw
bramy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

[klienta kosztów (założenie aa-

teny i opłata abonamentu),
oraz polecenie publicznego
przeproszenia inż. Wojnickie­
go w prasie codziennej. Pole­
cenia powyższe mają być wy­
konane do dnia 15 stycznia
1961 r.

Jest to pierwszy przypadek
wyciągnięcia tak surowych
konsekwencji w stosunku do
Krakowskiego Oddziału ZUR.
Wiemy jednak, że podobnie
„załatwianych” reklamacji
było bardzo wiele. Tylko przez
naszą Redakcję przewinęło się
ich chyba kilkadziesiąt. Żad­
na jednak nie zakończyła się
takim epilogiem. Prawdopo­
dobnie dlatego, źe inż. Woj­
nicki poza poruszeniem nieba
i ziemi skierował również tę
sprawę na drogę sądową.

To przykre. A jeszcze przy­
krzejszy jest fakt, że proble­
mów takich nie potrafimy
rozwikłać sami, na własnym
krakowskim podwórku, bez
interwencji Warszawy, (wł)

------ ®------

CUWIEC&n

. ..jedno z amerykańskich to­
warzystw telefonicznych wy­
puściło ostatnio na rynek bar­
dzo wygodne aparaty „sekre­
tarskie”, umożliwiające nawią­
zanie kontaktu bez względu
na miejsce, pod warunkiem,
że odległość nie przekracza
15 km. Aby uzyskać połącze­
nie wystarczy tylko nakręcić
odpowiedni numer w tarczy
specjalnego telefonu. Poszuki­
wana osoba natychmiast od­
biera delikatny sygnał dźwię­
kowy ze swego aparatu, u-

mieszczonego w torebce, czy
też kieszeni. Wtedy oczywiś­
cie należy już skorzystać z

najbliższego telefonu, (bk)
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Siła złego...

Ate dość, że uliczka błotni­
sta, ale jeszcze ciemna co

jest (częściowo) „zasługą** ucz­
niów Szkcły Podstawowej nr

36, rozbija­
jących lam­
py. Płoty u-

legają tak­
że dewasta­
cji
waż
mi
wie

sportowych
deski. Poza
bardzo wą-

ponie-
ci Sd-

ucznio-
w ra-

mach treningów
wyłamują z nich
tym, uliczka jest
ska i przejeżdżające samocho­
dy (szczególnie z Fabryki O-
pakowań Blaszanych) są po­
strachem dzieci. Słowem —

siła złego na jedną... uliczkę
Swistackiego.

I dlatego mieszkańcy, któ­
rzy nie umieją poradzić sobie
sami, proszą władze dzielnicy
(szczególnie wydział gospodar­
ki komunalnej — światło! i —

wydział komunikacji — za­
kaz wjazdu samochodów!) o

wzięcie ich w opiekę i pomoc
w zlikwidowaniu nękających
ich kłopotów! (mar)

«-

na utwór sceniczny

Wydział Kultury Prez. RN w

m. Krakowie ogłasza konkurs

otwarty na utwór sceniczny o

tematyce współczesnej. Termin

nadsyłania prac upływa z

dniem 31 maja 1961 r.

Dla uczestników konkursu

przewidziano nagrody: I — 25

tys. zł, dwie II po 10 tys. zł,
trzy III nagrody po 5 tys. zł.

Wyniki konkursu zostaną ogło­
szone w dniu 20 czerwca 1961
r. Organizatorzy zastrzegają
sobie prawo innego podziału
nagród.

Utwory należy przesyłać na

adres Wydz. Kultury Prez. RN
m. Krakowa, Kraków, pl. Wio­
sny Ludów 3/4 w kopertach za­
opatrzonych godłem z dołączo­
ną zaklejoną kopertą, zawiera­
jącą nazwisko i adres uczest­
nika. Każdy z autorów może

przesłać dowolną ilość utwo­
rów nie publikowanych nigdzie
w całości, lub częściowo, za­
opatrzonych oddzielnym go­
dłem. Skład jury zostanie o-

głoszony w terminie później­
szym.

DBAJ O CZYSTOSC
SWEGO MIASTA

Nowe plany
Nie wszyscy wiedzą, że

pierwszą komórką organi­
zacyjną Towarzystwa Rozwo­
ju Ziem Zachodnich, jaka po­
wstała na terenie Krakowa,
było szkolne koło TRZZ przy
Bursie Szkół Artystycznych.
Inicjatorzy, profesorowie i
wychowawcy: Mieczysław
Wojtyna, prof. German, mgr
Szuro,
dzieży
czasie
wioną
liczne
Ziemiach Zachodnich, wysta­
wy a także wyjazdy
nawiązania
kontaktów
tych ziem i spotkań młodzieży
krakowskiej z działaczami o-

kresu plebiscytu i powstań na

Śląsku. Uczniowie szkół arty­
stycznych odwiedzili w br.
kilka miejscowości w woj.

przy współudziale mło-
rozwinęli w krótkim

(od wiosny 1959) oży-
działalność, organizując

odczyty i prelekcje o

celem
bezpośrednich

z mieszkańcami

wrocławskim, brali czynny u-

dział w akademiach z okazji
XV rocznicy przyłączenia
Ziem Zachodnich do Polski,
występowali z koncertami o-

raz objęli patronat nad załogą
Cukrowni w Łagiewnikach.

Wyłoniony ze szkolnego ko­
ła TRZZ tymczasowy zarząd
a następnie po zjeździe dzia­
łaczy i sympatyków tego ru­
chu — Zarząd Miejski Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich w Krakowie, na któ­
rego czele stanęli prof. dr Lu­
dwik Ehrlich i Mieczysław
Wojtyna zrzesza już dzisiaj
ponad 650 członków w 14

szkolnych i akademickich ko­
łach TRZZ i może poszczycić
się poważnymi osiągnięciami.

Interesująco przedstawia się
program jego działalności na

r. 1961, w którym uwzględnio­
no oprócz dotychczasowych

Maszyna automat

do paczkowania cukru
— Spinacze, owszem, ale

nie w cukrze — narzekają
krakowianie, zmuszeni do za­
opatrywania się w sklepach w

cukier, pakowany w torebki
zamykane spinaczami. Na
szczęście kłopoty z otwiera­
niem tych torebek dobiegają
końca. Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Hurtu Spożywczego
w Krakowie otrzymało z im­
portu maszynę automat marki
„Hesser”, która torebki dru­
kuje, skleja, wsypuje do nich
cukier, a następnie okleja je
papierem. Przy obsłudze
dwóch osób potrafi ona w cią-

gu 8 godzin rozważyć i zapa­
kować 30 ton cukru.

Maszyna ta zostanie
stalowana
WPHS
kiej.
ciężka
przeto w pomieszczeniach tych
przeprowadza się obecnie
wzmacnianie stropów.

Z końcem stycznia lub z po­
czątkiem lutego automat do
„produkowania” 1/2 i 1-kilo-
gramowych paczek cukru (je­
dyny tego typu w Polsce) roz-

pocznie pracę. (lov)

zain-
w magazynach

przy ul. Grzegórzec-
Poniewaź jest bardzo

(waży ok. 6,5 tony),

Akeja noworoczna dla wojska
Jak co roku koła i kluby Ligi

Przyjaciół Żołnierza przygotowują
się do akcji noworocznej na rzecz

żołnierzy. Nie każdy żołnierz mo­
że w okresie Nowego Roku wyje­
chać do rodziny, spotkać się z bli­
skimi, znajomymi. Wielu z nich w

noc sylwestrową będzie pełniło
trudną i odpowiedzialną służbę
wartowniczą. Jak uprzyjemnić im
okres świąteczny? Jak zaopieko­
wać się żołnierzami przebywają­
cymi w szpitalach i izbach cho­
rych? Możliwości jest bardzo wie­
le. Najmłodsi członkowie LPŻ,
młodzież ze szkolnych kół, pisać
będą listy z życzeniami do żoł­
nierzy. Życzenia takie przesyłać
będą wodniacy dla marynarzy
Floty Wojennej, radioamatorzy
dla żołnierzy-łącznościowców.

Liczne koła wiejskie LPŻ za­
mierzają w okresie Nowego Ro­
ku zorganizować uroczyste wie­
czornice i zabawy sylwestrowe, na

które zaproszeni będą żołnierze.
Do akcji tej zamierzają również

włączyć się zespoły artystyczne
LPŻ. Wiele z tych imprez urzą­
dzanych będzie wspólnie z organi­
zacjami współdziałającymi z LPŻ
jak koła ZMW, drużyny OSP 1 in-

ne. W noc sylwestrową członko­
wie kół wiejskich położonych w

pobliżu granicy odwiedzą żołnie­
rzy WOP pełniących służbę na

strażnicach. Zarówno wartownicy,
WOP-iścl jak 1 żołnierze przeby­
wający w szpitalach
rych otrzymają od
drobne upominki.

W bieżącym roku
roczną obok żołnierzy służby
czynnej objęci zostaną inwalidzi

wojenni, oraz rodziny pełniących
służbę wojskową.

1 Izbach cho-
LPŻ-owców

akcją nowo-

TRZZ
form nawiązywania kontak­
tów z mieszkańcami Ziem Za­
chodnich — szeroką akcję wy­
dawniczą i organizowanie se­
minariów dla nauczycieli z

Ziem Zachodnich w Krakowie
oraz krakowskich nauczycieli
na terenie Opolszczyzny. Przy
bursie szkół artystycznych w

jej nowej siedzibie przy Al.
Puszkina powstał niedawno
klub młodzieżowy TRZZ, któ­
ry kontynuuje tradycje pierw­
szego w Krakowie koła tej or­
ganizacji i bierze czynny u-

dział w organizowaniu odczy­
tów, spotkań oraz wystaw. Te
ostatnie zwiedziło już kilka
tysięcy osób, (aż)

Go - gdzie ~ Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO godz.
„Królowa przedmieścia”.
ZZK 19.15 „Łowcy głów”
16). MODRZEJEWSKIEJ 19 „Ro­
mans z wodewilu” (przedst. zam­
knięte). KAMERALNY 19.15 „Can-
dlda”. ROZMAITOŚCI 19.15 „Klub
kawalerów”. LUDOWY 19.15 „Ra­
dość z odzyskanego śmietnika”.
RAPSODYCZNY 19.15 „Szopka
krakowska”. GROTESKA 16 „Zło­
ta rybka’’.

19.15
KLUB

(od lat

Kina
UCIECHA godz. 15.45,

,.Paryski włóczęga” (Ir.wi.). —

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Potrójne
wesele” (duńsk.). SZTUKA 15.45,
18, 20.15 „Niewinni czarodzieje”
(poi.). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15
„Polowanie ni lokomotywę"
(USA). WARSZAWA 16, 19.30

18, 20.15

I kosz na śmieci może stać się
„fotelem”. Tylko gdzie wtedy wy­
rzucać papiery, bilety tramwajo­
we, niedopałki itd. A poza tym ta­
kie użytkowani? kosza może się
skończyć jego zniszczeniem.

Fot. J . Lewicki

ŚU fcilbu tvi^rsstach

Dyrekcja Krakowskich Za­
kładów Artykułów Gospodar­
czych Przemysłu Terenowego
plan roczny wykonała już w

dniu 6 grudnia. Dzięki temu

będzie mogła uzyskać produk­
cję dodatkową wartości 4 min

złotych.
W dniu 20 grudnia został

też wykonany plan dyrekcji
Woj. Przedsiębiorstwa Han­
dlu Meblami w Krakowie.

Notatnik krakowski
O bałwanku 1 gwiazdkach♦

śniegowych — poranek bajek w

wykonaniu pani Żeni dla klas I

doVwczwartekogodz.11w
DKDiM przy ul. Grunwaldzkiej 5.
W piętek o godz. 11 „Ludka” film

polski oraz kronika harcerska dla
klas od III do VII.

* Setne przedstawienie operetki
Łebara „Kraina uśmiechu” odbę­
dzie się w czwartek o godŁ 19,15
w Domu Żołnierza. W piątek 30

o godz. 19,15 1 sobotę 31 grudnia

o godz. 18 operetka „Kariera pan­
ny Mary”. W niedzielę 1 stycania
o godz. 14 i w poniedziałek 2. I.
o godiz. 19.15 na scenie operowej
im. Słowackiego opera Moniuszki

„Straszny dwóc”.

* Sesja DRN Kleparz odbędzie
się w czwartek 29 bm. o godz. 8

przy ul. Lubelskiej 27, parter.
Przedmiotem obrad będtzie plan u-

porządkowania dzielnicy Kleparz
na lata 1961—63.

Rekordowa ilość premier
Rok 1945.1 zapowiada się dla ki­

nomanów bardzo atrakcyjnie.
Zarówno ilość premier, jak i ich

tytuły gwarantują miłośniko-m
X Muzy wiele emocji. A zatem

przejdźmy do krótkiego omówie­
nia styczniowych premier.

Popularną artystkę włoską Glu-

lietUj Masinę ujrzymy w dwóch

nowych interesujących fi-Lmach.

Pierwszy z nich, to dramat so­
cjologiczny pt. „Piekło w mie­
ście”, w którym obok Masiny
wystąpi znakomita artystka wło­
ska — Anna Magnani. „Fortunel-
la” jest nto-miast filmem, zreali­
zowanym wspólnie z kinemato­
grafią francuską. Główną rolę
w tej zabawnej komedii sytua­
cyjnej gra również Giulietta Ma­
sina.

Kinomanów; pamiętających fil­
my przedwojenne, czeka w stycz­
niu niemała niespodzianka. Po
25 latach zerwania kontaktu z

polską publicznością, ujrzymy
znów na ekranie słynną artystkę
amerykańską Dolores del Rio w

filmie pt. „Maria Candelaria”.
Jest to dramat, którego akcja
rozgrywa się w małej wiosce me­
ksykańskiej. Drugą sławną a

nie widzianą od Lat na naszych
ekranach aktorką jest Greta
Garbo. Ujrzymy ją również w fil- ’

mie amerykańskim „Dama kame-
iiowa”. Scenariusz tego filmu o-

party został na powieści A. Du­
masa (syna).

I jeszcze jedna atrakcja filmo­
wa — tym razem dla dzieci i

młodzieży. Po kilkunastu latach

ujrzymy znów w naszych kinach

pełnometrażowy film rysunkowy
W. Disneya pt. „Bamibi”, którego
realizacja trwała pięć lat. Wyko­
nano około pół miliona rysun­
ków. Film jest oczywiście kolo­
rowy i wyświetlany będzie w

polskiej wersji językowej, bardzo

zresztą oszczędnej, gdyż zawiera
ona tylko 900 słów.

A teraz coś dla miłośników

egzotyki. „Omaru syn wodza”,
to tytuł barwnego filmu austriac.

kiego,
’

się w

Sulgo
Czad,
nych
je mało

____

kańców Czarnego .. .. . „

tycznym — choć w innym zna­
czeniu — można nazwać również
film radziecki pt. ;,Ząb rekina”.

Jego fabuła — wstrząsająca w

swej społecznej wymowie — roz­
grywa się na Bliskim Wschodzie.

Z filmów angielskich ujrzymy
dwie równie ciekaw? premiery.

którego akcja rozgrywa
małej afrykańskiej wiosce
na południe od jeziora
Film ten obok przepięk-

zdjęć plenerowych ukazu-
znane obyczaje miesz-

Lądu. Egzo-

Pierwsza z nich, to dramat pt.
„Osaczony” z Bernardem Lee.

znanym u nas ze „Straconych
złudzeń” i Dorothy Alison, którą
Oglądaliśmy w „ZagubŁonyni
dzieciństwie”. Drugą premierą bę­
dzie dramat psychologiczny w

wersji polskiej z Simone Slgno-
ret w roli głównej pt. „Miejsce
na górze”.

Wśród bogatego repertuaru sty­
czniowego reprezentowane są ró­
wnież filmy wojenne. Pierwszy
z nich to interesujący dramat so-

cjologi-cany produkcji jugosło­
wiańskiej pt. „Dziewiąty krąg”.
Film ten zdobył I nagrodę na fe­
stiwalu filmów jugosłowiańskich,
jaki odbył się w bieżącym roku
w Puli. Wspomnieniom z ostat­
niej wojny poświęcone są rów­
nież dwa filmy radzieckie. „O
moim przyjacielu” , „Kołysanka**

oraz f'lm produkojl węgierskiej
pt. „Lata bez marzeń* ’.

Poza tym ujrzymy jeszcze dwa

filmy czeskie: „Przebudzenie” w

reżyserii Juri Krejcłka (laurea­
ta nagrody państwowej) i „Dom
w dzielnicy willowej” — dra­
mat psychologiczny w polskiej
wersji językowej. Na zakończenie

trzy ostatnie polskie premiery:
„Historia
serii
„Szklana
logiczny
roli głównej i zapowiedziana je­
szcze w grudniu komedia saty­
ryczna pt. „Ostrożnie, Yeti”.

(aŻ)

♦ Z powodu badań statycznego
obciążenia III mostu (ul. Boh. Sta­
lingradu) w dniu 29. XII. br. w

godzinach od 8—9 oraz 12—15 zam­
knięty zostanie ruch pieszy na

tym moście.

Na jezdniach,
chodnikach,
i w podwórcach

współczesna” w reźy-
Wandy Jakubowskiej,
Góra” — dramat socjo-
z Marią Wachowiak w

Prezydium DRN Zwierzyniec
podjęło akcję zimową, mającą na

celu utrzymanie wzorowej czy­
stości i porządku na jezdniach,
chodnikach, zieleńcach, podwó­
rzach '

realności, klatkach scho­
dowych itp. Zasadniczy obowią­
zek będzie ciążył na dozorcach.

Zobowiązuje się ich do kilka­
krotnego oczyszczania chodników

w ciągu dnia ze śniegu i posypy­
wania popiołem.

Prezydium przeznacza <Ha do­
zorców, którzy wyróżnią się w

pracy, 10 nagród pieniężnych i

rzeczowych. Tak więc przewidzia­
no nagrody pieniężne w wysoko­
ści 1000, 600 i 400 Ą, trzy na­
grody książkowe i cztery nagro­
dy rzeczowe w postaci biletów do

teatrów i kin. Nagrody rozdzieli

w formie losowania zespół kon­
trolny, który raz w tygodniiu
przeprowadzi lustrację » sporzą­
dzi odpowiedni protokół.

Sylwester
w teatrach

Teatr Rozmaitości kończy ro&

premierą sensacyjnej sztuki Aga­
ty Christie pt. „Pułapka na my­
szy” w reżyserii Ryszarda Filip-
skiego i Antoniego Słocińskiego,
w oprawie scenograficznej Je­
rzego Jeleńskiego, z muzyką Ma­
riusza Niwelta. Premiera odbę­
dzie się 30 grudnia. Niezawodnie

„Pułapka na myszy” wzbudzi du­
że zainteresowanie, bowiem po­
wieści kryminalne i sztuki sędzi­
wej autorki odnosiły już liczne

sukcesy tęąjrze, filmie i tele- .

wizji. W dniu 31 bm. w Teatrze

„Rozmaitości” grana będzie o

godz. 19.30 pełna humoru kome­
dia Flersa i Caillaveta „Miłość
czuwa”, a o godz. 22 .15 komedia

Bałuckiego „Klrib Kawalerów”.
*

W Teatrze „Kameralnym** Syl­
wester upłynie pod znakiem far­
sy Anny Świr Soczyńskiej „Trzy
kobiety 1 ja* ’. Przedstawienie

roapocznie się o godz. 22 .30 . U-
dzlał btorą: Z. Więcławówna, R.
Próchnicka, E. Wawrzoniówn-a,
B. Cudzich i St. Gronkowski. Re­
żyseria Ronarda Bujańskleg-o, sce­
nografia Lidii Mlntycz i Jerzego
Skarżyńskiego.

// Mazowsza" w Krakowie
Dzięki staraniom Prez. Ra­

dy Narodowej m. Krakowa
i Stowarzyszenia Festiwalu
Sztuki „Dni Krakowa”
przybędzie do naszego
miasta w pierwszych
dniach lutego Zespół Pie­
śni i Tańca „Mazowsze”,
który da kilkanaście wy­
stępów w hali TS „Wisła”.
W programie nowy reper­
tuar, z którym Zespół wy­
stępował w czasie tournee
w Chińskiej Republice Lu­
dowej i Związku Radziec­
kim. (aż)

Tel«wf*/«x

14A SKODĘ:
SodKi 17.10 „Nowe szaty króla”

— widowisko dla dzieci. 18.10 Klub

Myszki Miki”. 18.55 „Zaloty Wła­
dysława IV”. 19.30 Dziennik. 20

„Wszyscy jesteśmy sędziami”. 21

„Wspólny pokój” film prod. poi.

NA CZWARTEK:

Godz. 17.48 Młodzieżowa Kronika
Film. 13.25 Aktualności. 18.50 Pol­
ska Kron. Film. 19 Recital fortep.
H. Czerny-Stefańskiej. 19.30 Dzien­
nik. 20.45 „Serioża” film prpd.
radź.

„Krzyżacy” (poi.). MŁ. GWAR­
DIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30, 19.45

„Niezastąpiony kamerdyner” (ang.)
WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45, 18. 20.15
„Prawo i bezprawie” (ang.). KRA­
KUS (Al. Krasińsk. 18) 15.45, L«,
20.15 „Mam 16 lat” (niem.). —

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Rok pierwszy” (poi.). ZUCH
— nieczynne. MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 16, 18, 20 „W samo po­
łudnie” (USA). KLEPARZ (Lubel­
ska 27) 15.45, 18, 20.15 „Pół żartem,
pół serio” (USA). WISŁA (Gazowa
21) 15.45, 18, 20.15 „Spokojny czło­
wiek” (USA). — MINIATURKA

(Franciszh. 1) 15 Progr. dla dzieci;
16 Filmy dokumentalne; 18 1 20

„Helena i mężczyźni” (fr.). CHE­
MIK (Borek Fał.) 19 „Premiera
odwołana” (NRD). DOM ŻOŁNIE­
RZA (Lubicz 48) 15.45, 18, 20.15

„Proszę za mną” (fr.). KULTURA

(Rynek Gł. 27) 20.15 „Awantura
o Basię” (poi.). MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5) 17.30, 20 „105 proc, alibi”

(CSRS). TĘCZA (Praska 52) 17.30
i 19.30 „Żołnierskie serca” (radź.) .

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka) 17
i 19 „Nikt nie woła” (poi.) . STU­
DIO (Smoleńsk 9) 16, 17.45, 19.30
Zestaw filmów dokument.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15 „Sza­
tan z VII klasy” (poi.) . MAŁA
SALA 15, 17. 19.15 „Folies Ber­
gere” (fr.). ŚWIATOWID 16, 19.30

„Krzyżacy”, (poi.) . MAŁA SALA

15, 17, 19,15 „Telegraficzny pojedy­
nek” (rum.) . AKTUALNOŚCI (Pl.
Centr.) 15 Progr. dla dzieci; 16

Filmy dokumentalne; 17 „Winche­
ster 73” (USA); 19 „Marianna mo­
ich marzeń” (fr.). SFINKS (Ma­
jakowskiego 2) 16, 18, 20 „Pociąg”
(poi.) . KOLOROWE — nieczynne.
BALLADYNA (Grębałów) 16 i 18

„Tania i jej matki” (radź.).

Wyrtawy — Mcfisea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PL

Wolnica (9—15). HISTORYCZNE,
św. Jana 12, Stała eksp. „Zbiory z

dziejów m. Krakowa” (9—20). —

SUKIENNICE „Galeria malarstwa

polsk. w. XVIII i XIX” (10—15).
SZOŁAYSKICH, Pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie i rzeźba od
wieku XV do XVII” (10—15). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (10—15). DOM MATEJKI,

Floriańska 41 (10—15). NARODOWE,
Al. 3-go Maja 1 „Przemysł artyst.
od XI—XVIII w.”, „Galeria polsk.
malarstwa w. XIX 1 XX”, „Malar­
stwo współczesne”, „Krajobraz
Polski” (12—18). SMOLEŃSK 8,
„Bitwa pod Grunwaldem” (12—18).
HISTORYCZNE, Pijarska, „Dawne
warownie Krakowa” (10—18). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22
1 Senacka 3 (10—13). DOM PLA­
STYKÓW, Łobzowska 3 „Wystawa

Bunsch-Gruchalskiej i Fr.
Bunscha” (10—18). WAWEL „Wy­
stawa nabytków dzieł sztuki z lat
1956—1960” (9—14). DRN, Rynek
Podgórski, „Wystawa plastyki”.

Byiuty
CHIRURG. :Wroclawska 5. PO-

ŁOZN. i GINEKOL.: Prądnicka 37.
INTERN.: Kopernika 15. NEURO­
LOG.: Botaniczna 3. OKULIST.:

Kopernika 38. GRUŹLICZY tłla
kobiet: Wola Just., dla mężczyzn:
Skawińska 8.

POGOT. MILIC. teł. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411 -11 . PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22 . STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

SLpteM.
Rynek Gł. 42, Rakowicka 12, Re­

toryka 1, Boh. Stalingradu 77, Plac
Wolności 7, Rynek Podgórski 9,
Metalowców 1. Nowa Huta: Ludo­
wego Wojska Polskiego 35.

Stadio
NA ŚRODĘ:

Godz. 15.05 Koncert Chóru. 15.30

Wspomnienia J. Tuwima pt. „Dzie­
ciństwo Julka”. 16.30 Muzyka. 17.00
Dziennik kr. 17 .15 V Krakowska
Panorama Muzyozna. 18.05 Aud.
dla młodzieży. 18.25 Muzyka i ak­
tualności. 18.45 Aud. aktualna. 19.00
Wiadomości. 19.05 Beethoven: So­
nata fortep. Es-dur. 19.20 Rewia
Parnasika. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kron. sportowa. 21 .40 Ork.
tan. 22.10 „Dyskusja przed mikro­
fonem”. 22 .30 O muzyce chińskiej.
23.10 Muzyka tan. 23.50 Wiadomo­
ści.

NA CZWARTEK:

Godz. 5.30 Wiadomości. 5 .36 Mu­
zykę. 6.10 Aud. dla wsi. 6 .30 Dzien­
nik. 6.50 Gimnastyka. 7 .00 Radio —

Reklama. 7 .15 Muzyka. 7.30 Dziel­
nik. 7 .40 Przegląd prasy. 7.50 Mu­
zyka. 8.30 Wiadomości. 8 .36 Muzy­
ka. 9.00 Poznańska 15-tka Radio­
wa. 9.30 Zespoły i soliści. 10.20

„Pojednanie” fragm. pow. A. Bo-

narskiego. 10.50 Nowości wydawni­
cze nauki i techniki. 11.05 Melo­
die ludowe. 11 .35 „Syn Popiela**

fragm. pow. Wł . Bodnlcklego. 11 .45

Muzyka tan. 12.05 Wiadomości. —

12.30 Mazowieckie melodie ludo­
we. 12 .45 Kurs francuskiego. 15.00
Wiadomości. 15.05 Walce Jana
Straussa. 15.30 Aud. dla dzieci.
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Basza ke«zyfcarkl urzeJ trodnyHi isdamen

W Warszawie dwumecz

Polska- Włochy

Australijczycy obronili

»Puchar Davisa«

Gimnastyka należy do jednej z trudniejszych dziedzin spor­
tu. Ńa zdjęciu widzimy młodą zawodniczkę krakowskiego
Wawelu — Grażynę Kursa podczas ćwiczeń na równoważni.

Fot. J. Lewicki

Jutro w stolicy

Protest Hutnika

na stoi® obrad
Sprawa decydującego o a-

wansle do II ligi spotkania
piłkarskiego pomiędzy zespo­

To Was

zaciekawi
Znakomity radziecki sko­

czek wzwyż — Brummel u-

zyskał na zawodach w Mo­
skwie najlepszy halowy re­
zultat w Europie, osiągając
wysokość 215 cm.

*

Czołową polska narciarka—
Stefania Biegun, obroniła osta­
tnio pracę magisterską w kra­
kowskiej Wyższej Szkole Wy­
chowania Fizycznego. Gratulu­
jemy 1

♦

Kolejny występ węgier­
skiego pięściarza zawodo­
wego — Laszlo Pappa, tym
razem na ringu w Rzymić,
zakończył się po 10-ruńdó-
wej walce z Włochem Gą-
belli rezultatem nieroz­
strzygniętym.

*

Amerykański Związek Teni­
sowy ogłosił listę najlepszych
zawodniczek i zawodników a-

merykańskich w sezonie 1960.
Wśród kobiet pierwsze miejsce
przyznano Hart, natomiast
wśród mężczyzn na pierwszym
miejscu sklasyfikowano Mc

Kay’a, a na drugim Buchholza.
Warto dodać, że tak Mc Kay
jak i Buchholz przeszli już na

zawodowstwo.
♦

Szachowy mistrz świata
— Michał Tali wybiera się
obecnie na występy do
Szwecji. Podczas konferen­
cji prasowej Tali oznajmił
dziennikarzom, że jego
plan przygotowań do re­
wanżowego meczu o mi­
strzostwo świata z Botwin-
nikiem przewiduje jak naj­
większą ilość startów w sil­
nie obsadzonych turniejach.

Pierwsza jaskółka na lodowej
tafli w Krakowie. Nasz foto­
reporter uchwycił moment

wjazdu na lodowisko Cracouii
przed treningiem pierwszego
zawodnika — Preussnera.

WGiD PZPN
łami nowohuckiego Hutnika i

gdyńskiej Arki (która po pro­
teście złożonym przez kierow­
nictwo klubu krakowskiego
rozpatrywana była przez spe­
cjalną komisję PZPN), zosta­
nie ostatecznie rozstrzygnięta
w dniu jutrzejszym tj. w

czwartek. Komisja zebrała już
potrzebne materiały, które

przedstawi jutro Wydziałowi
Gier i Dyscypliny PZPN, a ten

ostatecznie zadecyduje o lo­
sach złożonego protestu.

Zbyt surowa kara...
TT, pierwszych dniach ttVG?-
'' nia przyszłego roku roze­

grany zostanie w Berlinie do­
roczny międzynarodowy tur­
niej koszykówki juniorek, w

którym startować będzie tak­
że reprezentacja Polski.

W skład kadry, z której
miano wyłonić reprezentację
powołano m. in. kilka zawod­
niczek z Krakowa. W związku
z tym biuro PZKosz rozesłało
kwestionariusze paszportowe,
które po wypełnieniu przez
kandydatki na wyjazd miały
być odesłane przed dniem
1 grudnia do Warszawy.

Dwie juniorki Wawelu — A.
Cygal i E. Król, które z po­
wodu młodego wieku nie mia­
ły jeszcze dowodów osobistych
(stanowiących podstawę otrzy­
mania paszportu)
kwestionariusze
dwudniowym
spowodowanym
tej sprawy.

Władze związkowe podeszły
do sprawy bardzo rygorystycz­
nie i skreśliły juniorki Wawe­
lu z listy kandydatek na wy­
jazd do Niemiec. Czy decyzja
ta jest słuszna? — rzecz do
dyskusji. Ale przyjmując na­
wet, że słuszna, to dlaczego
poza odsunięciem ich od gry
w reprezentacji (co i tak jest
już dużą karą) zdyskwalifiko­
wano ponadto A. Cygal i E.
Król na 2 miesiące?! To już
jest chyba grubą przesadą.

odesłały
do PZKosz z

opóźnieniem,
załatwianiem

i

Dziś i jutro w hali war­
szawskiej Gwardii rozegra­
ne zostaną dwa między­
państwowe spotkania w

koszykówce kobiet, pomię­
dzy zespołami Polski i
Włoch. Z dotychczas roze­
granych 8 spotkań nasze

kośzykarki wygrały — 5 a

Włoszki — 3.
A oto składy w jakich

wystąpią obydwa zespoły:
Polska — Roga, Urba­

niak, Miguła, Szostak, Szy­
dłowska, Pabiańczyk, Twar­
dosz, Smorawińska, Gmi-
trzak, Majewska, Bogdano­
wicz, Dolata i Janiszewska.

Włochy — Cirio, Genti-
lin, Geroni, Grisotto, Pani-
goda, Patcznoster, Pausich,
Persi, Resta, Ronchetti, Ta-
rabicchi i Vendrame.

Kośzykarki polskie, któ­
re przystępują do spotka­
nia w mocno osłabionym
składzie, stoją przed bardzo
trudnym zadaniem. Włosz­
ki przyjeżdżają do Warsza­
wy w swym najsilniejszym
zestawieniu i z pewnością
będą chciały w swym
pierwszym wystę-pie na te­
renie naszego kraju (do­
tychczas mecze Polska—
Włochy były rozgrywane
bądź we Włoszech, bądź też
w innych krajach w ra-

Przypuszczamy, źe sprawą
powyższą winny zaintere­

sować się władze KOZKosz i
wpłynąć na PZKosz by zmie­
nił zbyt surową i niepedago­
giczną decyzję. (LANG)

Zimowa stolica

żyje Spartakiadą

Narciarze i hokeiści

jeszcze nie „odkryli" kart

Jeszcze tylko 6 tygodni dzieli nas od najwięk­
szej tegorocznej imprezy zimowej, którq będzie

I Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych. Jak już pi­
saliśmy, wezmq w niej udział reprezentacje woj­
skowe 9 państw: ZSRR, Mongolii, Chin Ludowych,
Czechosłowacji, NRD, Węgier, Rumunii, Bułgarii
i Polski.

Reprezentacja, która zdobę­
dzie w ogólnej punktacji
pierwsze miejsce zdobędzie
„Puchar Przyjaźni”, ufundo­
wany przez ministra obrony
ZSRR. Ponadto wszyscy mini­
strowie państw uczestniczą­
cych w SAZ ufundowali pu­
chary i nagrody tak w nar­
ciarstwie jak i dla zwycięz­
ców w turnieju hokejowym.

O przygotowaniach organi­
zacyjnych do tej wielkiej im­
prezy w Zakopanem, Bydgosz­
czy i Toruniu, pisaliśmy kil­
kakrotnie, wspominaliśmy tak­
że o treningach naszych repre­
zentantów tak na śnieżnych
szlakach, jak i na lodowej ta­
fli. Dziś poświęcamy kilka
słów przygotowaniom do Spar­
takiady kilku zagranicznych
ekip.

SKŁAD POZNAMY
PO MISTRZOSTWACH

Największe zainteresowanie
wśród ekip zagranicznych to­
warzyszy oczywiście przygoto­
waniom sportowców-żołnierzy
ZSRR.. Tak narciarze jak i ho­
keiści radzieccy maia utrwa­

mach rozgrywek o mistrzo­
stwo Europy) zmniejszyć
dotychczasowy niekorzyst­
ny dla siebie bilans poje­
dynków z naszymi koszy-
karkami.

Plakat 1 Zimo­
wej Spartakia­
dy Armii Za­
przyjaźnionych.

Inicjator nowożytnych Igrzysk?
Olimpijskich Pierre de Cou-r
bertin zmarł w roku 1937. Na-J
tomiast jego żona Marie de\
Coubertin żyje i liczy dziś 99?
lat. Pani Coubertin była to?

swej młodości wielką entu-J
zjastką sportu uzyskując bar-J
dzo dobre rezultaty to wto-L
Carstwie i alpinizmie. Na,
zdjęciu sędziwa p. CoubertinJ
z córką Andree przeglądają^
album ze zdjęciami sportowy-j
mi. u

9 państw

loną markę na arenie między­
narodowej i nic dziwnego, że
w nich właśnie dopatrujemy
się przyszłych zdobywców
„Pucharu Przyjaźni”. Dopiero
do 2 miejsca winni pretendo­
wać reprezentanci Polski i
CSRS.

Narciarze radzieccy bardzo
solidnie przygotowują się do
I Spartakiady Armii Zaprzy­
jaźnionych. Po poważnym po­
traktowaniu okres/, letnio-je­
siennego na suchą zaprawę,
teraz trenują już w normal­
nych warunkach. W zasadzie
imienny skład ekipy poznamy
dopiero w końcu przyszłego
miesiąca, a więc tuż przed
Spartakiadą, gdyż reprezenta­
cja ustalona zostanie w stycz­
niu po mistrzostwach Armii.
Niemniej na wyjazd do Polski
kandydują: wśród biegaczy —

Terentiew, Waganow, Konda-
kow, Maryniczew, Suworow,
w kombinacji klasycznej —

Byków, Gusakow, Koczkir., a

wśród skoczków — Czakadze
i Szamow. Wszystkie wymie­
nione nazwiska znane sa na­

Mimo że finałowe spotkanie
tenisowe o „Puchar Davisa”
pomiędzy reprezentacyjnymi
zespołami Australii i Włoch
zakończy się dopiero w dniu
dzisiejszym, kwestia — kto
zdobędzie zaszczytne trofeum
— jest już przesądzona. Po
poniedziałkowych zwycię­
stwach Australijczyków w

grach podwójnych, dorzucili
oni wczoraj trzeci decydujący
o sukcesie punkt, wygrywając
grę podwójną. Po zaciętej
walce Fraser i Emerson zwy­
ciężyli w czterech setach parę
włoską Pietrangeli — Sirola
10:8, 5:7, 6:2, 6:4.

wet laikom — interesującym
się narciarstwem od święta.

HOKEIŚCI CSKA
Nie mniejsze sławy sporto­

we znajdą się w ekipie Armii
Radzieckiej na Bydgoszcz i
Toruń. Radziecki hokej repre­
zentowany będzie na I SAZ
przez świetny zespół CSKA,
który ma na swym koncie wie­
le wspaniałych sukcesów. W
drużynie znajdą się m. in.
Puczków, Sołogubow, Ale­
ksandrów, Łoktiew i Almie-
tow. Pierwsi czterej reprezen­
towali barwy ZSRR na kilku
mistrzostwach świata i olim­
piadach. O klasie Puczkowa,
czy Aleksandrowa może

świadczyć także fakt, że przed
trzema laty podczas tournee

po Kanadzie — proponowano
im podpisanie kontraktów na

zawodowstwo.
UWAGA

NA REPREZENTACJĘ CSRS

Mamy nadzieję i wszelkie
dane, aby w końcowej klasy­
fikacji reprezentacja Wojska
Polskiego zdobyła na Sparta­
kiadzie zaszczytne, drugie
miejsce. Aby ziściły się nasze

marzenia, trzeba będzie poko­
nać drużynę CSRS. Będzie to

jednak zadanie bardzo trudne.
Już teraz możemy sobie po­
wiedzieć, że w turnieju hoke­
jowym tylko szczęśliwe loso­
wanie może nas doprowadzić
do finału, gdyż trudno się spo­
dziewać, aby Legia pokonała
drużynę Dukli z Jihlayy. któ-
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• Przebywający na tournće w

Czechosłowacji, kanadyjscy hokei­
ści Wlnnipeg Maroons rozegrali
już trzy spotkania, przegrywając
z pilzneńskim Spartakiem 0:3, oraz

pokonując Slavoj Czeskie Budzie-

jowice 11:1 1 Spartaka Sokoloyo
5:1.

• Mistrzynie świata w siatków­
ce — zespół ZSRR — przebywają
na tournee W Japonii gdzie roze­
grały dwa spotkania z reprezen­
tacją tego kraju, wygrywając w

Osaka 3:2 1 doznając w Tokio nie­
oczekiwanej porażki 1:3. Spotka­
nia mężczyzn Japonia—ZSRR za­
kończyły się podwójnym sukce­
sem gości, którzy wygrali spotka­
nia w identycznym stosunku 3:0.

• Konkurs skoków narciarskich
w niemieckiej miejscowości Ober-
wiesenthal zakończył się zwycię­
stwem Recknagela, który uzyskał
odległości 79,30 i 30,5 m otrzymu­
jąc za dwa najlepsze skoki notę
227 pkt.

Cracovia—KTH
na inauguracją

sezonu nokejowegs
Jeśli dopisze pogo4a śo W

nadchodzący piątek i sobotę
odbędzie się w Krakowie inau­
guracja sezonu hokejowego.
Cracovia w meczu o mistrzo­
stwo I ligi zmierzy się z KTH

Krynica. W piątek początek
meczu o godz. 19, a w sobotę
o godz. 10.

r« reprezentować będzie woj­
sko CSRS. Nasi południowi
sąsiedzi odgrywają w swej
ekstraklasie dominującą rolę,
a to mówi samo za siebie. Wy­
starczy bowiem wspomnieć, że
przed dwoma dniami beniami-
nek ekstraklasy CSRS — Te­
sla z Pardubic pokonał Pod­
hale.

Straty punktowe w hokeju
winni nadrobić jednak nasi
narciarze, chociaż i tutaj w

składzie drużyny wojskowej
CSRS widnieje kilka znanych
nazwisk: w biegach '— Ole-
ksak, Jerabek, w kombinacji
alpejskiej — Rampa, czy w

skokach — Hubac.
GDZIE SIĘ DWÓCH BUF—

Rozważając szanse Polski i
CSRS, zapomnielibyśmy o nar­
ciarzach i hokeistach Narodo­
wej Armii Ludowej NRD, któ­
rzy stanowić będą bardzo wy­
równany i dobry poziom. W
składzie narciarzy znajdzie się
przecież wielu doświadczonych
zawodników z Wernerem Les-
serem na czele. W turnieju ho­
kejowym barw wojska NRD
bronił będzie zespół ASK Vor-
waerts z Erfurtu, który od­
niósł ostatnio duży sukces
kwalifikując się do finało­
wych rozgrywek o mistrzo­
stwo NRD. W drużynie tej
występują m. in. reprezentan­
ci NRD, bramkarz — Kobbe
i napastnik — Grimm.

Pozostałe drużyny stanowić
będą w zasadzie tło do zmagań
reprezentacji wojskowych
ZSRR, CSRS, NRD i Polski.
Niemniej tak sportowcy Chin
Ludowych jak i Węgier, Ru­
munii, Bułgarii czy Mongolii
mogą się znaleźć w poszcze­
gólnych konkurencjach na wy­
sokich lokatach. Tym bardziej,
że wszystkie ekipy przygoto­
wały się do imprezy bardzo
solidnie.

(J. F.)


